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„Dra! liniczssły" I Sukcesy w walkach z bolszewikami.
Redaktor naczelny Jan D ąbsui

Szanowny nasz współpracownik przedstawia
W szeregu a r ykułów genezę ob:caego momentu
politycznego w stom r.kj koalic, do bolszewików
i daje wyraz swoim poglądom na przyszły roz­
wój wypadkówi

I
Kwestja pokohi, czy wefny na wschodzie domi­

nuje w dalszym ciągu zupełnie nad mięuzy narodową 
sytuacją polityczną. I w dalszym ciągu pełna jest 
zagadek, tajemniczych niedomówień i niejasności, 
które nie pozwalają sprecyzować odpowiedzi na py­
tanie, co jest właściwie programem koalicji w tej 
m ie r :  3.

Mowa Gemenoeaua bynajmniej zagadek tych nia 
rozw iązała, niejasności nie rozprószyła. Zastąpiła 
Znany zdawna termin, cordon sanitalre, nowem, noc- 
niejszem określeniom, drutu kolczastego, który od- 
g  odzlć m i Europę od zarazy bolszewickiej, stwier­
dziła nieodzowność Polski, jsko strażniczki tego dru­
tu ; miała wreszcie rozprószyć coraz w.ększe wątpli­
wości, czy po 'i‘yka Anglji w sprawie wschodniej 
zgadza się z potyyką francuską. W edług słów Cle- 
m enoeaj‘a wyglądałoby tak, że w Londynie zawarto 
kompromis, mocą którego Francja zrzekła się po­
pierania coute que coute Kolczaków i Denikinów, 
a w zamian uzyskała od Anglji zgodę na rezygnację 
z kursu pokojowego w stosunku do boszewików, re­
zygnację z po’ityki Priukipo. Rolę wielk ej i tilnej 
Rosji zastąpić ma chwilowo Francji sojusz wojsko­
wy nowych państw Europy środkowo) z Polską, wiel­
ką i zadowoloną na C2>cła poludniowo-słowiańskiem 
państwem S. 11. S., Rumunją i — mimo Dolsko- 
czcskich kontrowersji — Czechoslowae ą, ' lco głów­
nymi sojuszu tego podstawami. Nie byłoby przytem, 
zdaje się, rzeczą wyk’uczoną zgrupowanie wokół te­
go sojuszu dalszych elementów, przyczem szukaćby 
ich chyba należało wśród państw nowopowstałych 
na g-uzach imperium rosyjskiego, eo znów byłoby 
ustępstwem Frane,i na rzecz planów angielskich.

Gdyby istotnie rzeczy przedstawiały się w ten 
sposób, jak to zdawałoby się wynikać z m iwy Cle- 
menoeau‘a, sytuacja Polski byłaby hardzo uproszczo­
na i nader kot zystna. Kompromis francusko-argel- 
ski w sprawie wschodniej uwolniłoby politykę polską 
od dylematu: z Francją czy z Anglią? — z którym 
to dylematem porano się dotąd, u nas równie zawzię­
cie jak bez rezultatów. Tradycje i sympatje poli­
tyczne, nadewszystko zaś silne zaangażowanie się 
w  kierunku francuskim jednego stronnictwa, repre­
zentującego bądź co bądź poważny odłam społe­
czeństwa i rozporządzającego liczną i dobrze zor­
ganizowaną prasą, zdotaty do ąd, jeśli nie już prze­
ważyć stanowczo szalę na rzecz polityki francuskiej, 
to w każdym razie utrzymać pewną równowagę i 
nie dopuścić do przewagi kierunku anglofilskiego, 
mimo mnożących się z dnia na dzień dowodów dykta­
torskich niemal wpływów Anglji na kongresie pa­
ryskim i poważnych minusów i strat, wynikających 
z jed tostronnej polityki dl togacji pokojowej polskiej. 
Kompromis francusko-angielski, zwłaszcza zaś kom­
promis w którym Polska odgrywałaby pierwszo­
rzędną rolę, jako główny ośrodek akcji antybolsze- 
wickiej, byłby więc niezmiarnem ułatwieniem sytuac.l 
Dyplomacja polska, uwolniona od konieczności po­
wzięcia trudnej i odpowiedzialnej decyzji miałoby 
)uż tylko jedno zadanie: wytargować jak największe

W arszaw a. (PAT ) Komunikzt z 29. b. m. 
Front litewsko-białoruski: Na o u u n K U  poleskim
bolszewicy zaatakowali przeważającemi silami przy- 

Ic ółek mostowy na P t\c/y . Rasze oddziały przez 
(kilka gedz . 1  odpierały w zaciętej walcd prze* 
cianika, a rnstępnis pj podejściu rezerw , same 
ruszyły do Kontrataku rozbiły bolszewików i 
to p. ścig i za mmi posunęły się aż do wsi Fe- 
reborca W akcji tej wz ęto kilkudziesięciu jeńców 
i karabin maszynowy. Na reszcie lrontu ożywiona 
działalność wywiadowcza.

j Front wołyński: Silniejszy PPSZ w ypad  roz- 
bi? nieprzyjacielski battiljm piechoty, biorąc o0 
jeń.ów i w lek materiału wojennego.

Rewindykacja ziem poisk cfi na zachodzie: 
Obeitnowante postępuje w drnszym ciągu wecLug 
program i.

Warszawa. (PAT) Komunikat z 30 stycznia. 
Front litewsko-białoruski. Oddziały nasze odparły 
kontratak bolszewicki w rejonie jeziora Osąjfeja, 
zadając przeciwnikowi ciężk.e straty. Grupa wojsfc 
łotewskich, podległa generałowi R\ dz< w l-Śm igłe- 
mu, obsadziła bnję S i ra Słoboda je icro Fiu* 
rjany. N asz oddziat wywiadowczy rozbił na za­
chód od jeziora Czereświaty bandę partyzancką 
bolszewików. YV wypadacn w rejonie Karpanicz 
wziel śmy 20 jeńców, w tern 1 oficera, 1 karabin 
maszynowy i dużo amunicji.

Front wołyński: Spokój.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: 

Wojska nasze obsadziły Tczew, Starogard i Tu- 
enolę. Za. lęrca s;:Ua sztaou:

IMłiiczcwski, pułk.

Propozycje pokojowe bolszewików dla Polski.
Socjalny tekst noty rządu sowietów.

Ckazyn (Teł. w t.l  pisma niemieckie podają tekst 
propozycji pokojowej, uczynionej Po.sce przez rosyj­
skie sowiety, który awizowany był z Moskwy 29 
stycznia b. r. Fro.tozycja brzmi: Rząd komisarzy lu­
dowych socjalistycznego związku republiki sowietów 
W Rosji do Polskiego Rządu i polskiego ludu. Pol­
ska musi się zdecydować na krok, którego zaniedba­
nie miałoby dla oba ludów na szereg tat najsmutniej­
sze skutki. Wszystko wskazuje na to, że imperjaliści 
koalicyjni, agenci Churchilla i CL-menceau chcą po­
pchnąć Polskę do zgubnej walki z Rosją sowiecką; 
Świadoma swej odpowi edz alności wobec mas pracu­
jących, ożywiona chęcią zaoszczędzenia znacznych 
ofiar i klęsk, oświadcza rada komisarzy ludowych, 
co następuje:

1 Polityka Rosji sowieckiej względem Polski nie 
zależy od przemijających dyp’omatycznych czy mili­
tarnych kombinacji, ale od niewzruszonych zasad, 
które podyktowały narodom prawa wolnego o sobie 
stanowienia. Rosja sowiecka uznała niezawisłość i 
suwerenność Rp. Polskiej, to jest podstawą wszyst­
kich stosunków z Polską.

2. W odniesieniu do ostatniej propozycji poko­
jowej, z którą 22 grudnia 1919 rada komisarzy lu-

’ dowych zwróciła się do PoTsld, oświadcza rząd rosyj­
skich sowietów że njs planuje on bynajmniej p a ­
tyki zaczepnej wobec Polski Wojsku czerwone nw 
przekroi.zą obecnie frontu białornskYgo przebiega­
jącego koło Dryssy Potocka, Eorysowa, Baryczy i 
Ptyczy Rząd komisarzy oświadcza zarówno imieniem 
swojem jak i tymczasowego rządu ukraińskiego, że 
nie p. zeckjęweźtn.e żadnej akcjj mjl, arnej ani na za­
chód od tej liajl anj nu froncje Grudowo ; Pjiawa.

3. Rząd komisarzy sowietów oświadcza, że anj 
z Niemcami anj z jnnert państwem n;e zawjeral 
nigdy układu zwracającego się bezpośrednio czy po­
średnio przeciw PoŁce i zaznacza, że duch polityki 
międzynarodowej sowietów wyklucza zupełnie możłi-

, wość takiego ukiaau.
4. Rząd komisarzy oświadcza, że nie ma takiej 

sprawy gospodarczej ani terytorialnej, którejby nie 
było można uregulować dróg? układów przez wza­
jemne ustępstwa, tak, jak to się slalo z Estorją. Ko­
misarze ludowi dla spraw zagranicznych gwarantują, 
że na zebraniu wszeclirosyjskich rad, mającem się od­
być w lutym b. r. zostaną uroczyście przyjęte powyż­
sze zasady w stosunku do Polski

Komisja plebiscytowa przybyła do Cieszyna.
Śląsk Ciesz, obsadzą wojska francuskie i roIosk’c.

Cieszyn (PAT) Wczoraj o godzinie 5 min 10 
po południu przyjechała do Cieszyna aljancka ko 
misja plebiscytowa. Do Cieszyna przybyli: prze
wodniczący komisji hr. de Manvi le, gen. konsul 
angielski Wilton, mgr, Bursereili, były wicemini­
ster spraw zagranicznych we Włoszech, Japończyk 
prof. Yamada, oraz p!uton żołnierzy francuskich. 
Na dworcu pięknie udekorowanym zjawili się re 
prezentanci v\ ladz roiskich, a mianowicie: de’egat 
rządu warszawskiego p. Zamorski, ('rezydent rady 
narodowej cieszy ńakiej ks. Londżin, prezy denl

rządu krajow ego dr. M ichejda i brygadjer dr. Po*
gurzeiski.

Ze s tn n y  czeskiej przybył-delegat rządu cze­
skiego dr. M attous. VV poniedziałek , przyjadą na 
Ślą k pierwsze w ojska okupacyjne. Ś lą sk  C&SS- 
dzą  w o jsk a  fra n c u sk ie  1 ro losk’e. W sobotę o 
godzinie 11. pszed południem przedstav\;ą się Ico- 
tn.sji plebiscytów ej reprezentacje w ładz polskich.
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ustępstwa za usługi oddawane przez armję polską 
wspólne} sprawie.

W brew jednak optymistycznym wnioskom, jakie 
możnaby wysnuć z mowy CIemcnoeau'a i toczących 
się w Londynie i Paryżu rokowań, sądzimy, że kom­
promis francusko-angielski jest tylko zupełnie chwi­
lowy i pozorny, źe przeciwnie, rozbieżność obu po­
lityk nie tylko trwn w dalszym ciągu, ale z dnia 
na dzień się pogłębia, i że co za tern idzie, sytuacja 
Polski jest nadzwyczaj trudna, a moment, który prze­
żywamy, jest momentem nader ważnym i dla przy­
szłości państwa polskiego wręcz decydującym. W 
szczególności sądzimy, że nieoględne i zbyt silne 
zaangażowanie się Polski w kierunku, proponowanym 
przez Clemenceau‘a, może wprawdzie przynieść sze 
reg  doraźnych korzyści, grozi jednak w dalszych 
konsekwencjach wprowadzeniem nas w orbitę wpły­
wów wyłącznie francuskich, oddal:niem zupełnem od 
Anglji, a co za tern idzie, i od decyduiąeych w 
poli'yce światowej czynników. Może nas zatem do­
prowadzić do tego, że ewentualne zmiany w konste­
lacji światowej odbędą się poza nami i bez nas, a 
może i przeciw nam. Drut kolczasty, którego mamy 
zostać strażą, nietyflto oddzieli nas od bolszewickiej 
czy bolszewizującej już tylko Rosji, ale zwiąże de­
finitywnie z Francją, wprzągnie w rydwan polityki 
francuskiej, za której błędy my w pierwszym rzędzie 
będziemy płacić, jak to już i dotąd dzięki komite­
towi paryskiemu i jego paryskim pozostałościom mia­
ło niejednokrotnie miejsce.

Pog'ąd ten nasz opieramy na okoliczność'ach to­
warzyszących mowie Clemenceau a i na Lnji polityki 
angielskiej w stosunku ao problemów wschodnich, 
które} obecni) są  tylko epizodem.

Jest rzeczą nader charakterystyczna, że mimo na­
ra d  londyńskich i rzekomego uzgodnienia angielskiej 
i  francuskiej po'ityki w sprawach wschodnich to­
czące się od dłuższego czasu rokowania w Kopen­
hadze zostały po przerwie spowodowanej wyjazdem 
delegata angielskiego OGrady‘ego, na nowo pod­
jęte i prowadzone są w dalszym ciągu. W  tę linję 
polityczną, którą nakreślił Clemenceau w swojej mo­
wie, faktu tego wciągnąć nie sposób. To raczej dal­
szy ciąg tych usiłowań, które podjął Lloyd George 
słynną mową w Guildhallu, a które szybko zatarł 
zarówno nastęnną mową w parlamencie, jak i prze­
biegiem rokowań londyńskich. Dalsze trwanie narad 
w  Kopenhadze rzuca ciekawe światło na politykę 
angielską wobec Rosji, świadcząc, że mimo kolcza­
stego drutu Clemenceau‘a nie wszystkie ścieżki wio­
dące do Moskwy zostały przecięte. Drogę przez Ko­
penhagę trzyma dyplomacja angielska na wszelki wy­
padek otworem. Nie można zgoia wątpić, że gdyby 
się dobrze poszukało nad Bałtykiem, ścieżek takich 
znalazłoby się więcej. Bailon dessai, jakim niewątpli-

Z
„fantazy“, drannł ro pięciu aktach Juljusza 

Słowackiego.
II.

Czytanie dzieła poetyckiego — a więc I dra­
matu — to obcowanie duszy czytelnika z duszą 
twórcy i jego postaciami. W uczuciu, wyobraźni, 
myśli, mieści się ten stosunek. W tem jego czar, 
bogactwo, wielostronność, zmienność. Postacie, 
których ciałem słowo — lotne uczucia, myśli gięt­
kie i wielkie, granic tu ściśle określonych nie mają, 
pobudzają dusże do żywszej działalności, marze­
niom, tęsknocie, fantazji, przypuszczeniom pozo­
stawiają pole, tem większy w  ten sp< sób wywie­
rając urok.

I oto to dzieło —  własność dwu dusz — staje 
przed nami plastyczne i odgraniczone w postaciach 
aktorów i w ich zespole. Działa urok dzieła po 
przez kreacje aktorskie, ale my równocześnie od­
czuwamy i obserwujemy ten nowy czynnik, który 
stanął między nami a dziełem — zdobywanie dzieła 
przez auystę, budowanie na tej podstawie nowego 
dzieła

Genjalny, z głębi duszy płynący aktorski w y­
siłek, może olbrzymio rozszerzyć nasze pojmowa­
nie, widzenie i odczuwanie dzieła i postaci, może 
narzucić nowe całkiem problemy, zadecydować na 
diugi czas o kącie patrzenia publiczności na utwór 
poetycki. Artysta pomysłowy, inteligentny i kon­
sekwentny, nie obejmuje, nie przetwarza całości

wie była londyńska wiadomość o rzekomo przez rząd 
polski projektowanym zjeździe przedstawicieli wszyst- 
luch państw i rządów powstałych na tery lor jura by­
łej Rosji zdaje się świadczyć o tem, że nic nie mia- 
noby przeciw temu w Londynie, aby jedna z dróg 
i to nie pomniejsza, wiodła przez Warszawę. Z rolą 
straży u drutu kolczastego, którą Polsce przeznaczył 
Clemenceau, trudnó rzecz tę pogoazić. Jak wogóle 
trudno z progremem ówczesnego francuskiego premie­
ra pogodzić to, co, jak dotąd, zaszło w sprawie pol­
skiej od jrgo mowy.1

Możnaby oczekiwać, że wobec zmienionej konjunlt- 
tury politycznej i oficjdlnego uznania Polski za cen­
trum akcji antybołszewickiej,, niezliczone trudności, 
na jakie dotychczas nawafiała realizacja programu 
b. komitetu narodowego w sprzwie granic wschod­
nich polskiego państwa, usuną się automatycznie i 
nastąpi zgoda państw sprzymierzonych na jego wy- 
pełrjanie w całej rozciągłości. Co najwyżej — po­
nieważ mamy tu do czynienia nie z zupełnem zwy­
cięstwem francuskiej linji po'iycznej, na co liczył 
komitet lecz rzekomo z kompromisem — możnaby 
oczekiwać, że znacznie silniej, niż było to w progra­
mie komitetu, wystąpi moment federacyjny i auto­
nomiczny, stokroć bardziej odpowiadający anglosas­
kiemu sposobowi rozwiązywania zawiłych Kwestji na­
rodowościowych. W każdym jednak razie należałoby 
się spodziewać, że kwestja polskich żądań na wscho­
dzie zostanie pomyślnie rozwiązana. W samejże mo­
wie Clemenoeau‘a znalazł się też ustęp, wyraźnie to 
zapowiadający. „Nous devons donc faire tous les 
efforts r our <iue la Pologne, dans la limite de ses 
justes demand^s. je n'ai pas besoin de te dire reęoive 
toute satisfaction". („Powinniśmy więc podjąć wszel­
kie wysiłki, aby Polska w granicach swych słusz­
nych żąaan — nie mam potrzeby tego mówić — 
uzyskała pełną satysfakcję") — powiedział m. i. fran­
cuski premjer. Minęły od mowy Ctemenceau‘a przeszło 
dwa tygodnie — nic nam jednak dotąd nie wiadomo 
o zmianie stanowiska państw sprzymierzonych wobec 
naszych żądań na wschodzie.

Z jednym wyjątkiem Jest nim sprawa Galicji 
wschodniej To jednak, co na temat Galicji wschod­
niej mógł powiedzieć Clemenceau, nic tylko zdaniem 
naszem, nie potwierdza optymistycznych przypusz­
czeń fecz przeciwnie, stanowi poważne ostrzeżenie, 
aby nie angażować si^ ,w politykę „drutu kolczastego" 
przedtem, zanLn nie będzie rzeczą wiadomą, jakie 
cechy trwałości ma ta polityka. Ponieważ zaś ze 
spraw ą Galicji wschodniej wchodzimy w zakres po­
lityki angielskiej na wschodzie, przeto sprawie tej 
poświęcimy więcej nieco miejsca, &. 3

Ze Śląska C;eszyńskiego.
Strajk w Zagłębiu Ostrawsico - Karwińrkłem — Epj- 
itemje, — Komisja ptebiscytowa przyjeżdża — Z* 

Slowaczyziiy, , , ■ .
(Od naszego korespondenta cieszyńskiego).

Cieszyn z końcem stycznia 192®.
Od agitacji plebiscytowej odwrócił uwagę na kil­

kanaście dni strajk w Zagłębiu węglowem Ostraw- 
sko - Karwińskiem. Powodem strajku były niedoma­
gania w aprowizacji i agitacja komunistyczna. Gór­
nicy polscy wstrzymywali się pewien czas od straj­
ku, ale później się do strajku również przyłączyŁ 
W gminach polskich Zagłębia, jak Karwina, Sucha 
i Łazy strajk nie przyniósł żadnych osobliwych zajść. 
Natomiast w Ostrawskiem przyszło do wieliuch de­
monstracji robotniczych. Dziesiątki tysięcy rob uników 
zbietalo się codziennie i demonstrowało, a chwilami 
tłumy zaczęły rabować sklepy. Przywódcy socjaiL 
stów czeskich, jak Cinger i Prokes stracili zupełnie 
wpływ na masy, obu masy robotnicze przepędziły 
z trybuny. Kierownictwo ruchu robotniczego dostało 
się w lęce żyw o.ów  komunistycznych, przeważnie 
z Kladna w Czechach. Skutki strajku są fatalne: 
Ogromny ubytek węgla grozi zastojem fabryk i huL 
I Polska nie otrzymała przez ten czas swego kwan­
tum, przyznanego jej umową paryską z lutego 1G19, 
co fatalnie odbiło się na gazowniach w Małopolsne 
i Kongresówce. Robotnicy polscy oświadczyli, że 
chętnie będą pracować, jeżeli dana będzie gwarancja* 
że węgiel ten Polsce się dostanie.

Zdaje się, że na razie strajk zażegnany, czy 
jednak rychło na nowo się nie zacznie, trudno u-s*. 
dzić już teraz. Gdyby miał stać się chronicznym, Pol­
ska nie mogłaby się temu stanowi spokojnie przy­
patrywać, nie mogłaby dopuścić do zn weczenia prze­
mysłu śląskiego z powodu bolszewickich ruchów w 
Czechosłowacji.

W  całem księstwie Cieszyńskiem w  niebywały 
dotąd sposób grasują epidemje hiszpanki, tyfusu pla­
mistego, a  w szczególności ospy. Ta ostatnia daje 
się mocno we znaki, powodując kiczne wypadki śm ier­
ci. Całe podgórze Beskidów mocno jest zarażone, rów­
nież Zagłębie węglowe i miasta. Zarazki roznieśli, 
zdaje się, żołnierze, którzy wróciwszy na plebiscyi, 
nie odbyli poprzednio kwaramany. Rada Narodowa 
zarządziła poprzednie przymusowe szczepienie, łeKa- 
rze całymi dniami tej pracy się oddają. Mimo to po­
między ludnością biedniejszą liczne porywa ospa o- 
fiary.

Komisja plebiscytowa przyjeżdża w najbliższym 
czasie. Jak zechce się urządzić na Śląsku, Spiszu 
i Orawie, dotąd nie wiadomo. Spodziewamy się, że 
dotychczasowego porządku w administracji kraju nie 
zechce naruszyć. Śląsk ma zbyt skomplikowane wa»

postaci, lecz raczej wydobywa z niej kilka rysów', 
które bardziej mu odpowiadają, zbacza z głównej 
drogi, stwarza postać, która wprawdzie nie pod­
bija dusz, ale pociąga oryginalnością, drażni, zacie­
kawia, nasuw a problemy. Rutynista obchodzi po­
stacie z daleka, przy pomocy paru ogólników. Par­
tacz namacalnie wykazuje odległość swego wysiłku 
od dzieła.

Jakże delikatną, trudną i niebezpieczna jest 
interwencja teatru i dramatu w  sztukach Słowa­
ckiego! Bo sa sztuki, pisane przez rzemieślników 
teatralnych, w których role są jak kalosze; gdy 
wielkość odpowiada, można nogę wsunąć i cho­
dzić (nie każdy umie)— Szekspir i Ibsen chodzą po 
szczytach, ale na tych ścieżkach towarzyszą akto­
rowi żelazne klamry zwartych, pewnych, dotykal­
nych charakterów. Twórczość Słowackiego dróg 
zawrotnych lekką, kapryśną stopą dotyka. N ę 
łatwo ślad jej znaleść, nie łatwo za nią nadążyć. 
Wnętrza jego twórczości i charakterów nie otwo­
rzy maszynowym k'uczem; trzeba mieć złoty klucz 
w uczuciu, w fantazji. Dlatego tak łatwo potargać, 
podeptaó, zabić tę twórczość z blasku, mgły i ciała,

Po tych uwagach ogólnych, charakterystyka 
ważniejszych momentów wystawienia i gry. Z przy­
jemnością przystępuje się do scharakteryzowania 
gry p. T a r a s iew icz a , bo jest w tej grze materjal 
obf.ty do charakterystyki. On był ośrodkiem natu­
ralnym przedstawienia; łowiło się jego gesty, cze­
kało na jego słowa. Nie był to Fantazy peiny, 
taki jakim go sobie wyobrażamy, łecz kreacja ory­
ginalna, zwarta i niesłychanie plastyczna. W zwią­
zku z  warunkami zewnętrznymi p. T., z  wy-

ffWltefiltlwi
niosłą postawą i głosem wyrazistym, oschłym i 
zimnym, nie był to wątły Fantazy Krasiński, ner­
wowiec, poeta i neurastenik, miotający się między 
uniesieniem romantycznem a brutalnem szyder­
stwem, ale grand-seigneur, wspaniały i dumny, 
wielki pan, znudzony ludźmi i sobą, ironizujący 
ich i siebie, bawiący się w ekstrawagancję poety­
cką, w piękno swoich słow zasłuchany. W  grze 
p. Tarasiewicza zmki zupełnie pierwiastek uczu­
ciowy, porostaia doskonała piast) ka postaci i ge­
stów i wyniosłe, poetyckie szyderstwo. Zewnętrz­
nie portret hrabiego z .Pana Tadeusza*. Poza p. ń* 
sko-romantyczno-ironiczna, pyszna w każdym mo­
mencie: czy to gdy przez szkła mieszkanie hr. Re­
spektów mustruje, czy to gdy zadumał się z fili­
żanką herbaty w ręku, czy to, gdy dumnie ramie­
niem Idalję cbjąwszy, na śmierć się z nią wy­
biera. Gesty precyzyjne, niezwykle celnę, Zimna 
jak z kryształu — gdy się Djanie oświadcza przy 
samowarze, gdy lot strzały pod niebo komentuje. 
Na Fantazego takiego można się nie godzić, ale 
musi się podziwiać plastykę i zwartość kreacii.

P . T ra p szo , najzdolniejsza może dziś nasza 
artystka, z niezwykle trudnej roli hr. Idalji wyszła 
obronną ręką, co już bardzo uiele znaczy. liyia 
uroczo szczebiotliwa, salonowo melanchol jna, ba­
rokowo roztęskniona, ale za mało może w jej 
grze b) b  romantycznego serca i romantycznej 
głowy i dlatego gra ta nie pozostawiła p > sobie 
jednolitego, mocnego wrażenia. Wiersze zacierały 
się w jej słowach, wiele z nich pozostało niezro­
zumiałych. Jedynie p, Tarasiewicz pięknie mówił 
wiersz Słowackiego.
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runki, a panowie z komisji za mało je znają, to też 
powszechnie się spodziewamy, że przez nierozważ­
ne efcspe^ymenta nie zechce zakłócić talcich dzie­
dzin życia jak aprowizacja, sądownictwo ł t. d.

Ponad to wszystko góruje ięne pytanie: Co bę­
dzie z dotychczasową nieszczęsną liinją dcmerkacyjną? 
Plebiscyt odbyć się może jedynie wiedy, jeżeli ta 
znienawidzona lin ja usunięta zostanie i wszelki ślad 
po niej zniknie. W innych warunkach plebiscyt od- 
byćby się nie mógł. Takie postawienie sprawy atoli 
już z góry zakwestionuje pomyślny wynik plebiscy­
tu dla Czechów. To też przed przyjazdem wojsk en- 
tenty spodziewać się należy bardzo gorącej atmosfery 
w  Cieszynie i nie jest wykluczone, ozy komisja ple­
biscytowa nie znajdzie się w położeniu bez wyjścia. 
Już przed plebiscytem stworzy się prawdopodobnie 
walka pomiędzy dyplomacją polską i czeską od któ­
rej wyniku zalezcć będzie, czy plebiscyt wogćle się 
odbędzie.

Niemcy śląscy, przynajmniej tak zwani wszech- 
rlemcy, i nadal brutalnie zwalczają Polskę. Nie lepsi 
są od nich niem.ecey socjaliści. Kontakt pomiędzy 
Niemcami a Pragą istnieje, ale nie przyrzeczenia cze­
skie wabią Niemców. Po tej wrogiej Polsce linji idą 
przeaewszystkiom) z r.ńrnawiści do tego ludu polskiego, 
kiórym tak długo rządzili i pod wpływem nadzicji, 
że państwo czeskie rychło up tUlo, a wlcdy prz\ gar- 
nięci zostaliby przez jakąś Aushąę nowego wydania, 
albo przez Rzeszę niemiecką.

Jakiekolwiek są ich pobudki, to jednak stw ier­
dzić można, że Niemcy języczk em u wagi n 'e będą. 
Najprzód plebiscyt odbędzie się gminami, a wyspa 
niemiecka w B.efcsku g, osowaniem za Czechami w 
żaden sposób nie może wpłynąć na to, by dostała 
się do Czech. Wprawdzie Niemcy dom igają się nie­
podzielności kraju, chcą by Śląsk cały dostał się 
do tego państwa, za klórem oświadczy się większość, 
ale to jest pobożne życzenie, wbrew ustalonym już 
warunkom plebiscytowym, Zresztą hasła )yZa Czecha- 
m i“ rie  usłucha cala ludność niemiecka.

Na Slowaczyżnie tymczasem wre. Lud cały, wpa­
trzony w swego przywódcę, ks. Hlinkę, dutąd wię­
zionego przez Czechow. Nie udało się Czechom wy­
łapać wszystkich winnych synów Słowaczyzny, któ­
rzy wpatrzeni w ideał niepodległości, dotąd wpajają 
go w umys.y szerokich mas. Pomagają im w wyso­
kim stopniu te liczne gwałty aresztowania, kradzieże, 
rekwizycje i bezmyślna profanacja rel.gji, popełnia­
ne przez wojska czeskie. Z każdym dniem rośnie 
oburzenie przeciwko Czechom i niezawodnie młoda, 
otumaniona pychą i boiszewizmem republika czeska, 
doczeka się jeszcze niespodzianek ze strony Słowa- 
czyzny. Idea narodowa opanowała i ciemne dotąd 
1, jak się zdawało, bierne umysły Słowaków. Takiego 
ognia nikt zagasić nie zdoła. Słowaczyzna może 
przejść dłuższe łub krótsze cierpienia, ale to pewna, 
że Słowacy Czechami nie będą. Czego nie zdoial do­
konać brutalny krzyżak w Poznamkiem i na Śląsku,

tego nie dokona słowiański Prusak. Na razie Słowa­
cy potajemnie odezwami i „Słowakiem" podtrzymu­
ją ducha ludu i  czekają. I dla nich nadejdzie chwila. 
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0 upaństwowienie muzeum 
w Rapperswylu.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
Warszawa, 27. stycznia 1920.

Posłowie Tarnawski i Bojko zgłosili na sejmie 
wniosek o objęcie przez państwo polskie na własność 
Muzeum narodowego polskiego w Rappcrswilu.

Muzeum to wraz zs Wszy 5 ki-m, co s !ę w zamku 
rapperswilskim zna,duie, s a. owi w- die aklów funda­
cyjnych, a to zszncnych przez pk rwszego założyciela 
śp. Władysława hr. Broel P la 'tera w Rappcrswilu 
23. października 18/0 r. i 14. kwi :tnia 1831 r„ a kla- 
racji jego z 8. grudnia 1873 r., własność narodu pol­
skiego i ma być oddane Polsce po odzyskaniu nie­
podległości. Na pomieszczenie Muzeum wynajął W ła­
dysław hr. P lattcr od gminy miasta Rappcrs ,/iiu sta 
ry  zamek (ni gdyś siedź.ba rodziny Habsburgów), 
na lat 99, które upływają 30. czerwca 1970 r., a pod­
stawę do praw najmu tego zamku stanowią konirak:y 
z reprezentacją gminy Rapperswil, zawarte dnia 18. 
lipca 1839 r., 23. kwietnia 1871 r. i dopełnienia tych 
kontraktów z 31; grudnia 1883 r. i  z 10. czerwca 
1388 r.

Praw a nhm u tego zamku, p ynące z powyższych 
umów, przeniósł śp. Władysław hr. Piatter dekla­
racją wyżej wymienioną z dnia 8. grudnia 1873 r. 
również na naród polski. Zamek wynajęty stanowił 
prawie ruinę, hr. Piatter wyrestaurował go znacz­
nym na owe czasy, ćwierć miljona franków przekra­
czającym kosztem, ażeby go przysposobić do przy­
jęcia zb'0 róv.<f.

Muzeum narodowe w  Rappcrswilu sk’ada się:
1) Z właściwych przedmiotów muzealnych, odno­

szących się do bisior)' Polski, a przeważnie do historji 
porozbiorowej. Przedmiotów tych jest wedle Aatalogu 
sporządzonego przez dyrekcję Muzeum 4766, liczba 
ta a o'.i nie ob: maje ca.ośei, gdyż nie wszystko ao- 
sls  o sk t'a ugowan4.

2) Dział monet polskich 2834 sztuk.
3) Księgozbiór i archiwa liczące 76533 druków, 

23354 szychów  i rycin, 2563 rękopisów, autografów, 
i dyplomów, 8000 fotcgrafji, 1300 map atd. (tutaj należy 
rocznik Leonarda C lodźki), zawierający w 118 to­
mach odpisy ważnych dokumentów, odnoszących się 
do życia wybitnych postaci naszych dziejów i pa­
piery rodzinne, 37 tek materjałów do dziejów przed­
rozbiorowych, 81 tek papierów, dotyczących dz:ejów. 
Łm gracji po'sk:ej, archiwum delegacji polski?j w Pa­
ryżu w 20 tomach, 266 iek dokumentów emigracyj­
nych po różnych działaczach, aichiwum pism emigra­
cyjnych „Les po'.onais“ . i archiwum r. 1833 powię­
kszone zbiorami po Arturze Wo/yńskim, akta od­
noszące się do rzezi galicyjskiej, do sprawy wrze- 
dńskiej, zb.ór monet, dary obce itd. Wiele tych rze­
czy dotąd nie skatalogowano.

Około Muzeum narodowego grupuje się szereg 
fundac.i poczynionych przez różne osoDistosci Emi- 
grac.i, a nrar.owicie:

I. Fundusz styp. Kv. hr. Ostrowskiego 409.778.79 
fA Ii. Fundusz st. A. Orłowskiego 10.003.— fr, III. 
Fundusz im. T. Kościuszki 4.000 fr. IV. Cicha Kasa Li­
tewska 9.605.98 fr. V. Fundusz anonimowy z 1893 r . 
270.548.70 fr. VI. Fund. anon;m. z 1834 r .  32.754.84 fr; 
VII. Fundusz wydawniczy 28.500 fr. VIII. Fund. bibijo- 
teczny 25.892.90 fr. IX. Depozyt zjedn. młodzieży pol­
skiej 1.952 fr. — Furdasze te ulokowane w papifc- 
rach wart. wynoszą łącznie 793.033‘2I fr., obecnie 
przesz’*) 16 miljonów marek.

W dniach 28 i 29 sierpnia z. r. odbyła Radia mu­
zealna posiedzenia, na których wyraziła zapatrywa­
nie, że Muzeum narodowe polskie w Rappcrswilu, 
jako własność Narodu Polskiego, ma być oddane pań­
stwu polskiemu.

W.iio-okodawcy domagają sie, aby
1) Muzeum narodowe polskie w Rapperswilu w 

Szwajc3rji jako w.asnosć narodu polskiego zostało 
bezzwłocznie objęte na rzecz państwa polskiego w  
pociąć ame.

2) Urzędników i shigi tej instytucji przyjęto z 
dniem 1 s'ycznia 1923 r. na etat państwowy.

G) Fundacje s ypendyjne i fundusze w skład tych 
. fundacji wchodzące przesz y pod zarząd Ministerstwa 
Oświa.y Państwa PoLkLgo.

P. R y d z e w s k i  jako major jak zawsze su­
mienny, inteligentny i pomysłowy, w sc nie śmierci 
mat kilka momentów silniejszych; jak na starego, 
poczciwego majora liberała, zapędzonego na Sybir, 
zbyt był chwacki i militarystyczny. N e  dopisał 
zgoła p. B ó h lk e  w  roli Jana, mimo, że w stroju 
Baszkira było mu do twarzy. Po-t.ić była bez ko­
ści, d-kbmacja szablonowo - sentymentalna, którą 
wypowiadać można wszystkie role — w nieskoń­
czoność. Z cudownych wierszy i siów tworzyły 
się jakitś bezkształtne bryły, w  połowie połykane 
przez mówiącego tak, źe złość brała. P. W er ni- 
C zó w n a  była udatną 1 p prawną Stellą, p. Ha ła ­
c in  sk a nieśmiałą i wdzięczną Djaną, wieika scena 
z Fantazyn nie wypadła dość silnie. Inni — to 
szeregowcy, którym powierzono funkcje oficerów 
sztabowych, d wody jaskrawe olbrzymich luk w  
flasz\ m aktorskim zespole.

Jedno curiosum l.terackie bardzo interesujące 
domaga Się wyjaśnienia. S ituki t. zw. .klasyczne*, 
.uznane* JpPlża się za nudne S (ucha się ich z 
nabożną nudą i uroezystem poziewaniem, z świę- 
toszkuwalę obiuJą, w poczuciu, że spe'nia się n a ­
rodowy, patrjotyczny aie nieco uc;ążhwy obowią­
zek. Jakiż powód tego fenomenu? Czy me ten, że 
wie'u szkolnych pedantów systematycznie zabija 
w młodzieży arcydzieła poetyckie?

A dzieła wielkie — jak „Fantazy* — przema­
wiają silnie, mimo bruków i luk w wystawieniu, 
i czekają na tych, którzy umieją czuć, widzieć i 
słucluć.

Dr. W łodzimiera jampolsitL

1. lutego przywrócony będzie ruch przywrócony.
W ar szatra. (PAT.) Ruch osobowy, wstrzymany 17. b, m. będzie otwarty to caTej Polsce 

z dniem 1. lutego 1920.

Selm oświadcza się za karą śmierci zalapowifctwo.
W arszaw a (PAT.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Seunu toczyła się w daiszym ciągu roz­
prawa nad ustawą
o odpowiedzialności urzędników aa przestępstwa 

z chęci zysku.
P. Ś w id a  przyczynę tych objawów przypi­

suje psychozie wojennej, wylicza poszczególne 
wypadki nadu ye starostów i zaznacza, że na 
U lejach panowało powszechne lapomnictwo. 

i W ministerstwie spraw zagranicznych ujawnia się 
I medoalstwo. Pociągami dyplomatycznym1 j e ż d ż ą  
j handlarze i kupcy. Wogóle panuje ogromny brak 
kontroli w administracji państwowej. Wydatki 
państwowe, wynoszące od dnia 1. stycznia 7 mi* 
lj irdó o 593 m Ijonów. dotąd n e sprawdzone. 
VJó zarządzie ziem wschodnich ujawnia się cały 
szereg nadużyć. Mówca w imien u klubu mie­
szczańskiego oświadcza się za karą śmierci.

Przećwiko karze śmierci przemawiał socj. 
p. P e rl.

P. Jan D ą b sk i oświadcza imieniem D. S L.,

że glosować będzie za kar? śmierci. Tosamo o- 
świadczą p. P o n ia to w s k i  (wyzwól.) imieniem 
swego stronnictwa. P. Hi/schhorn (sjon.) gorąco 
występuję prze iwko ustawie.

Stronnictwo narodow o ludowe, przez usta po­
sła W. D ęb sk ieg o , oświadcza się za kara śm ei ci, 
nrzyczem żąda, by urzędnicy regularnie byli wy­
płacani. Poseł S te in h a u s (ki. pr. konst.) krytykuje 
ustawę z nunktu widzenia prawnicztgo.

W  dyskusji szczegółowej p. Anusz (lud.) żąda 
zaostrzenia a r t  1-go. P. B g m sk l (chrzęść. rob^> 
żąda projektu ustawy, karzące} przekupujących, p. 
Dzikowski domaga się ustawy karzące} poćrid.ików  
Minister Wojciechowski wykazuje, że z poszczegól­
nych wypadków nadużyć urobiono sąd! uwłacza ący 
całemu stanowi urzędniczemu P. Dębckj (lud.) żąda 
rozciągnięcia ustawy na przekupujących oraz kary 
za fałszywe oskarżanie urzędników. Po przemówie­
niach ministra Hebdzyńskiego oraz pp. Swidy i Kier- 
nika (lud.) obrady odroczono do jutra.

- n —. '

3 mi jardy emitawano
b -.z  pozwolenia Sejmu.

C aręzawą. (PAT) Ministerstwo skarbu nad­
syła nam do ogłoszenia następujące sprostowanie, 
podpisane przez p. ministra Grabskiego: Wobec
umieszczonej w niektórych pismach notatki, jako 
by p. minister skarbu wypuścił bez unoważniema 
Sejmu 3 mtijardy marek polskich, ministerstwo 
skarbu komunikuje, że natatka ta me odpowiada

absolutnie rzeczywistości. Faktem jest natomiast, 
że p. m nistef skarbu uzyskał zgodę rady mini­
strów- na wypuszczenie trzech nnl jardów marek 
z leni, by po zebraniu się Sejmu, złożył Sejmowi 
odpewiedme wnioski. Wniosek ten zos’al już 
Sejmowi przed ożony, i przy dokonanem soraw'o- 
zdainu o stanie e nisji marek polskich, w dniach 
najbliższych będzie przedmiotem rozpatrywania 
przez Sejm.
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\Sojsfią polskie to Pelplinie.
W arszawa. (PAT.) We wiórek wojaka pol­

skie wkrocąyły do Pelplina. Pierwszy wszedł od­
dział ułanów krechowieckich. W katedrze odbyło 
'się uroczyste nabożeństwo, po którein odśpiewano 
'„Te Deuin*. Wieczorem miasto było iluminowane.

„Ża flaszy i mszą wolność41.
Z POBYTU NACZELNIKA PAŃSTWU W DŹWIŃ- 

SKU
W lljo  (Pat.). Na obiedzie, wydanym przez geu. 

i Rydza * Smigiego w Dyneburgu na cześć Naczelni­
ka Państwa, ooecnymi byli reprezentanci armji pol- 

. sklej i łotewskiej oraz gen. Burt z misji angielskiej. 
‘Pkarwszy wzniósł toast na cześć Naczelnika Pań­
stwa gen. Rydz - Śmigły, następnie przemawiał wódz 
ermji łotewski gen. Ballod, który dziękował armji 
polskiej za pomoc. udzieloną armji łotewskiej i wy­
raził nadzieję, że jak obie a-rnje po-cKa j łotew­

s k a  tak samo i oba narody zbfiżą się w  stosun­
kach przyjacielskich Gen. Ballod /^kończył przemó­
wienie toastem na cześć armji polskiej i jej Naczel­
nego Wodza Piłsudskiego.

Naczelnik Państwa wygłosił następu jąc  przemó­
wienie: Moi Panowie! Przyjemnie mi jest być w od- 

’'dzia1e które spotkało rzeczywiste szczęście, że wal­
czy! zgodnie z tradycją polską za naszą i waszą wol­
ność nie (ylko za wolność naszego narodu, a!e 
i  za wolność naszego sąsiada i przyjaciela. Tó też 
zgodnie że mną wznieście kielich na cześć dzielnej 
armji łotewskiej i jej doświadczonego głównodowo­
dzącego generała Balloda.

PUŁKOWNIK RYT2 - ŚMIGŁY ODZNACZONY OR­
DEREM VIUTU7I MILITARI

TYileO. (Pat.). Naczelnik Państwa powrócił z fron­
tu do Wilna Podczas pobytu w Dynaburgu Najwyż­
szy Wódz osobiście Wręczył order VIrtuti Miłitari 
gen. Rydziwi - Srogiemu,' p rzy czm  w  pi zamówieniu 
Stwierdził zasługi generała Smigiego, dia których 
tenże powołany został na członka kapituły Orderu. 
Naczelnik Państwa konferował w Dynaborgu z na­
czelnym wodzem wojsk łotewskich generałem Bal­
io dem, który w raz z szefem sztabu przybył specjalnie 
do Dynaburga. Naczelnik Państwa zwiedził w Dy­
naburgu szpital i koszary, oraz przyjął delegacje lud­
ności cywilnej.

O POMOC MIASTOM KRESÓW WSCHODNICH
W arszawa. (P it) . Komisja miejska przyjęła pro­

jekt ustaw y, upoważniający ministra Spraw W ewnętrz­
nych do twcszańia now ych gm in podmiejskjCh i 
zmiany graulc g n ru  jslu&jącyclf a nadto wezwała 
rząd, by za pośrednictw em  Banku kom unalnego drogą  
pożyczek przyszedł z pom ocą miastom na kresach  
w schodnich

Pomoc dla Po1srn i Rumunji ppżedró 
Rosji.

,  Paryż. (PAT.) (Havas). toTemps“ wyraża zda- 
lie, ż» mocarstwa Sprzymierzone, nie popierając 

ofenzywy przeciwko Rosji sowieckiej, winny u- 
dzielić Polsce i Rumunji koniecznej pomocy. Po­
dobna opinja przeważa we Francji. „Temps“ jest 
przekor, any, że i Angija podziela ten punkt wi­
dzenia.

Dostępy do Gdańska TO rę&u polskim.
Warszawa. (Tel. wl.) Wszystkie dostępy do 

portu gdań: kiego jeszcze przed rozstrzygnięciem 
sprawy Gdańska na konferencji pokojowej zostały 
wykupione przez rząd polski, co dla sprawy po­
siadania portu gdańskiego jest rzeczą rozstrzy­
gającą.

UJojsfca polskie z Sybsrji wracają.
W arszawa. (PAT) Dzięki staraniom rządu 

nąszego, polsk.e oddziały wojskowe na Syberji 
będą niebawem wysłane do kraju. Wysianiem i 
opieką w drodze zajm.e się syberyjska ekspozy­
tura rządu angielskiego. Również i jeńców Pola­
ków armji au^trjackiej i niemieckiej, którzy W licz­
bie 6(X) przebywają obecnie w Azji Wschodniej, 
rząd ang.elski wyszle do kraju.

Bclszcroiay tworzą armje pracy.
W arszawa, (PAT.) Radjo z Moskwy. W Ro- 

ji tworzą się 3 arrpje pracy z których pierwsza 
rzeznaczona jest do oudowy kolej i, niezbędnych

do eksploatacji źródeł naftowych, druga armja 
pracy, tworzona jest na Ukrainie, trzecia zas w 
północnym Kaukazie przeznaczona do eksploatacji 
zagłębia.

JUDENICZ ARESZTOWANY.
Kraków (Pat.). Radjo z Moskwy, Szwedzkie biu­

ro  prasowe donosi, że głównodowodzący armji pół­
nocno - pachodińej gen. Judenicz został aresztowany 
26 b. m. w swojej kwaterze przez proiruratora ar- 
mji północno - zacnodniej Ljanickic-go. Judenicz usi­
łował z ostatkami pieniędzy wojskowych umknąć za 
granicę.
ŻYWNOŚĆ I SUROWCE PŁYNĄ Z AMERYKI DO 

POLSKI.
W arszaw* (Pat.). Wedle doniesień z Nowego 

Jorku, parowiec polsko - ameiykańskiego towarzy­
stwa żeglugi morskiej wypłynął z Nowego Jorku z 
ładunkiem surowców, środków żywnuicl j łakomo- 
tywi

-H)--
NIE BYŁO ROKOWAŃ t  BENlffiNEM.

Referat prasowy D. O. G. Lwów donosi: Mini­
sterstwo S^raw Wojskowych Dep. II. podaje: Biuro 
prasowe Naczelnego Dowództwa wojsk polskich 
stwierdza, że z DeriMnem nie byiy prowadzone żadne 
pertraktacje w 6pravvic podjęcia jakiejkolwiek wspól­
nej akcji wojskowej.

--o—
W arszawa. (Tel. w ł j  Minister aprowizacji 

przyznał urzędnikom mag;stratu krakowskiego i 
lwowskiego prawo do pobierania deputatów ży­
wnościowych ńa równi z urzędnikami pastwowymi. 

—o—
Gmach Sejmu oddany SlniTOsrsyteluTOi.

Warszawa. (Tel. wl.) Rząd polski postanowił 
oddać Uniwersyt towi lwowskiemu na siedzibę 
dawny gmach Sejmu galicyjskiego, ponieważ o- 
becny budynek uniwersytetu jest biiski ruiny.

'—Q—-
Przestępców cywilnych przeciw państwu i armji 

będą sądzić sądy wojskowe.
W arszawa. (Pat.) Ogłoszoną będzie usrawa, 

oddająca sądom wojskowym cywilnych, oskarżo­
nych o przestępstwa przeciwko państwu i jego sile 
zbrojnej.

Zaliczki dla  urzędników pocztowych.
W arszawa. (PAT) Wobec krytycznego poło­

żenia urzędników poczt i telegrafów, ministerstwo 
poczt i telegrafów poleciło wydawać na żąaanie 
zaliczki na poczet spodziewanych nauwjżck. Za­
liczki te, do wysokości 400 marek dla pracownika, 
asygnowane będą ze sum urzędów pocztowo- 
telegraficznycii.

Ginztzenle cen tawarćw 
w koronach i nwstecb.

(Rozporządzenie gener. delegata rządu z d. 28 
stycznia 1920 J

Rozporządzam co następuje:
§ 1. We wszystkich wypadkach, w  których 

ma być ńa towarach uwidoczniona cena, winno 
oznaczenie ceny nastąpić tak, iż obok ceny w ko­
ronach, ma być podana także cena w markach 
polskich według ustawowej relacji, L j. w stosun­
ku 70 marek za 100 koron.

§ 2. Kto będąc Obowiązanym do oznaczenia ce­
ny towaru, uczyni to tylko w jednej z powyższych 
walut, ulegnie karom.

§ 3. Kto przy oznaczeniu ceny towaru w koro­
nach i markach nie zastosuje się do ustawowej re­
lacji 70 marek za 100 kor., podlega karom.

§ 4. Każdy, kto mając obecnie oznaczone ceny 
towarów w koronach, w zamiarze uzyskania wyższej 
rćhc .i w markach podwyższy istniejące obec.tie ceny 
w koronach, karany będzie za przekroczenie, wgięd- 
liie występek podbiiania cen.

§ 5. Ksżcy obowiązany do uwidocznienia cen 
towarów, winien w swoim lokalu handlowym, na 
swojem stanowisku, łub placu targowym umieścić 
w miejscu widocznem l dostępnern dia kupujących ta­
belę zamiany koron na marki i odwrotnie.

Nie stosujący się do niniejszego przepisu będzie 
karany w drodze ailnunistis grzywną do 6.000 koi*, 
albo aresztem do trzech miesięcy.

§ G. Rozporządzenie nuuejsze wchodzi w ży­
cie z dniam ogłoszenia

Generalny delegat rządu Gałecki.

K r o n i K a .
KALENDARZYK.

D ziś rz. kat. M artyny p . , g r. kat. A n tonya  WW Jutro  
■•z. kat. P iotra  z N olł; gr. kat* A ftanazya. W schód  słoń ca  
7' 19, zachód 4*52.

REPERTUAR TEATRU MIEJSX1E6!>:
W  s jbotę o  3 popoJ. „W ąsy i peru k a* , k om edja  w  ?  

akt. J. K orzen iow sk iego  —  o  7 w ieczó r  „T rayiaU *, opera  
w  4 nkt. y e n iic g o .

W  n ie d z ie lę  o 3 p o p o t. „Seans*, o p eretk a  w  3 aktach  
St. D u n ik o w sk ie g o  i I r. K onicza — o  7 w iecz . „K anlazy*, 
d r a m a t  J . S łow ack iego .

W p o n ie d z ia łe k  o 3-30 p o p o l. „M urzyn*, kom cdja —  
w iecz . o  7 ,,1’óża S tam bułu*, operetka.

W e w lo r J t  „Tosca", opera.

, - f l ^

I M z

— Syndyhht tteienhiftarzy pols^ifi we brco* 
roic. P.erwjze walne zgromadzenie syndykatu 
dziennikarzy polskich we Lwowie odbędzie się 
w p.imedzialck 2. lutego 1920 o g. 11. przedpol. 
w Kasynie i Kule 11. art. z następującym porząd­
kiem dziennym: 1. Sprawozdanie komisu 2. Przy­
jęcie statutu. 3. Wybór prezydjum i wydziału. 4. 
Wnioski Komisji. 5. Wn oski członków.

Do udziału w tern pierwszein walnem zgro­
madzeniu upoważnieni są jedynie ci, którzy d li 
inicjatywę utworzenia syndykatu lub do tej myśli 
przystąpili na poprzedwem zebraniu,

— Generał lstuszM eńicz przybędzie do 
Lwowa celem wzięcia udzi cłu w raucie prasy. 
Wraz z obrońcą Lwowa i wschodniej Małopolski 
zaszczyci  raut swoją obecnością liczne grono wyż­
szych wojskowych.

— Pożegnanie majora Adama Fforytoro- 
sfnego, szefa sztabu D. O. G. Onegdaj w sali 
hotelu George’a korpus oticerski D. O. G. żegnał 
dotychczasowego szefa sztabu, majora Korytow- 
skiego. Mjr. Korytowski przybył na to stanowisko 
tylko zastępczo, nrnin to zabrał się do pracy 
z energją. —• Gen. Gologórski pożegnał mjr. Ko- 
rytowskiego serdecznem przemówieniem podniósł 
jego zdolności i dziękował za dzielrą współpracę. 
Jeden z pułkowników, imieniem swojem i ofice­
rów życzył mu, aby na nowem stanowisku zy­
skał sobie umysły i serca — jak tu — przełożo­
nych i podwładnych. Major Korytowski został po­
wołany do sztabu generalnego.

—■ Rowy szef sztabu DOG. putft. ]an  TbulPe.
Po ustąpieniu majora Korytowskiego szefostwo 
sztabu dowództwa okręgu gener. We Lwowie objął 
pułkownik Jan Thullie.

— Riopoty tramwajowe. Na zaproszenie wi­
ceprezydenta dr. otaliia odbyła się wczoraj w po- 
łud ńe konferencja z reprezentantami tutejszych 
dzienników w sprawie rozmaitych utrapień tram­
wajowych. Potrzebnycn wyjaśnień udzielali pp. wi­
ceprezydent dr. Stahl i dyrektor zakładu elektr. p. 
Tomicki. M ędzy innemi —  jak dowiedzieliśmy 
się — dyrekcja tramwaju wydala *»statnio rozpo­
rządzenie bardzo racjonalne, ażeby dla uniknięcia 
ścisku wsiadano z przodu wozu a wysiadano tylko 
z tyłu.

Jeżeliby i to nie zaradziło ściskowi, będzie się
musiało, d a uniknięcia ścisku, zaprowadź ć ogonki, 
które zaprowadzono nawet w Rosji, i tain publi­
czność przestrzega tego bardzo ściśle, poza ogon­
kiem pozwalają wsiadać tylko kobietom z dziećmi 
i kobietom ciężarnym.

Omawiano taaże sprawę koron 1 marek. Koir 
dukłOiOwie przyjmować będą naturalnie korony i mar­
ki, z powodu jednak braku drobnej monety fenigowej 
ra razie nie będą mogli wydawać reszty z mareki 
Publiczność będzie więc musiała przy wsiadaniu do 
tramwaju być zaopatrzoną w drobną monetę hale­
rzową. Na razie nia ma na to rady. Wprowadzenie 
bonów tramwajowych nie jest tak laśwe do wykona­
nia, druk bonów byłby kosztowny i trwałby dość dłu­
go, łatwe byłyby zresztą fałszerstwa tych bonów, 
któreby też nie miały żadnej waności dia przy­
jezdnych. Dyrekcja iramwaju pragnęłaby usunąć po­
dług możności rozmaite utrapienia tramwajowe, wo­
bec piętrzących się trudności jest jednak bezsilną,

Podług doniesienia pism wied ińskich podwyższo­
no tam taryfę oiletu tram.rajowego za jeden przejazd 
na dwie kor.
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program od poniedz. 26. stycznia do niedz. 1. lutego br. Satyra na,C iiIf|fE R f| \  iii. AksdKEC. ck& 11* tle stosunków jednego z dworów europejskich w 4 aktach p. t.

s f c e j  23: &l s s  I s .  a .
Madto nadrwyrraTHa w 2 «TN«"ch. -----

jstiOL y  i b s
W  g łó w n e !  r n l i  © T !  ę ł  I R C s u r f

D r o ż y z n a  n>
(W  ci?gu ostatniego półrocza

Pisma warszawskie ogłaszają następujące 
w  W arszawie:

Upiec Upiec

I H f g r s z f l B K *
podskoczyły ceny o 256 p r c j  

zestawienie cen arty kułów pierwszej potrzeby

2 ł. styczni* W ziostcen :
1914 r. 1919 r. 1920 r. od 1. lipca od lipca

Artykuły
Mk. i fen.

1914 r. do 19 iy  r. do
Mk* i fen. Mk. i fen. 24. stycznia 

1920 f.
24 stycznia 

1920 r.
Masło 1 funt (40 dek.) 1*—• 8- 36’— 3*00 prc. 350 prc.
Słonina 1 funt 0  40 5 - 20 — 4900 91 310 „
M ęso 1 funt 0-35 5 - 1 8 - - 50 0 W 260  ,,
Jajka sztuka 0  08 0 5 0 3' — 3'>50 ff 500 „
Mleko kwarta 0  20 2 — 6 5 0 3150 «l 3! 5 „
Chleb 1 funt o- 0 2-— 6 50 6100 99 315 „
Mąka i funt 0 1 5 3 — 9 — m o i 99 2<0 „
Kasza 1 funt 0  10 3-50 8 - 7900 99 130 „
Mydło 1 funt 0  30 8-— 22* — 7233 99 17 5 „
Kartofle korzec 5’— 60'— 3 7 0 - - 6300 99 483 „
Obuwie 2 0 - - 300*— 1J<»0— 5900 99 300 ,v
Ubrani# 120-— 120J-— 4000-— 3290 99 235 „

Przeciętny wzrost cen 5185 PIC. 296 orc.

—  W iadom oś i teatralne. D , 1Ś T^ayiatę śpie­
wać będzie p. St. Argasińska-Choynowska, by za 
Stąpić chorą p. Ewę Bandrowską.

— Ognie. W szk, ó  pułku telefonów, przy 
ul. Kadeckiej ł. 1, wczoraj w południe powstał 
groźny ogień suftow y. Przyczyną pożaru było 
wadliwe wmurowanie rury kominowej. — W skle­
pie p. Starcka, przy pl. Mariackim, zajęta się wczo­
raj drewniana ścianka i szafa od rury piecyka. — 
Dba ognie ugasiła straż pożarna.

V? Polsce 1 na £w!sc!£«
— Dar narodowy dla Piłsudskiego. Zgo­

dnie z apelem Głównego Komitetu do utworzenia 
Komitetów prowincjonalnych, ostatnio powstały 
Komitety Prowincjonalne Daru Narodowego dla 
Piłsudskiego w Białymstoku, Pińczowie, Hrubie­
szowie, Mławie, M ńsku-Mazowiecktm, Miechowie 
Jędrzejowie — w gminach : Nagorzany, Góry, Fi- 
lipowice, oraz w caiym prawie powiecie Ponczow- 
skim Powstają również po wsiach komitety lokal­
ne. Miasto Tarnobrzeg wyasygnowało 1.00U kor. 
na Dar Narodowy dla PitsuJskiego Sejmik w Kole 
uchwali! opodatkowanie po 21 fen. z morga na 
Dat Narodow y dla Naczelnika państwa.

— Uczczei I? jenerał i Iwaszkiewicza. Z W arsza­
wy donoszą: Odbyło się w sali Klubu Ziemiańskie­
go, w hotelu Europejskim, przyjęcie, urządzone dla 
uczczenia jednego z pierwszych kawalerów orderu 
„Virtuti n r f i t a r i j e n e r a ła  W acława Iwaszkiewicza 
przez grono Polaków reprezentujących wychodźtwo 
polskie w Stanach Zjednoczonych Ameryki, w Anglji, 
we Francji i na Syberjl

Gospodarzem był p. Maksymiljan Nowak, Polak- 
Amerykanin z Buffalo. W spólńó z nim reprezentował 
Polonję amerykańską p. Henryk Sstmajer, delegat 
wydziału narodowego polskiego w Ameryce.

Jenerał Iwaszkiewicz, któremu w upominku od 
Polonji aroeTrkań sklej p. Set ma jer wręczył zloty że­
ton Orła Białego z naphem  ,,Liberty, for Poland“, 
dziękował w krótkich słowach, zapewniając, że to 
serdeczne przyjęcie, jakie mu wychodźcy polscy zgo­
towali, pozostanie w jego pamięci na zawsze jednem 
t  najmilszych wspomnień.

— Z karty żałobne). W  Krakowie zmarł 
w  58 r. życia starszy radca górniczy, Zdzisław 
Kamiński, znany pod pseudonimem liter. „Kazet”,

— rSadużycta w twierdzy modlińskiej. w  Mo 
dlinie aresztowano wyższego urzędnika twierdzy, 
Bronikowskiego, który powierzał dostawy na bar­
dzo znaczne sumy wyłącznie swemu szwagrowi.

— Głośny lekarz ang'elski Dyster umarł 
w  60 roku życia, jako ofiara swego zawodu. Był 
on jednym z pionierów użycia promieni Róntgena 
w celu zwalczania choroby raka.

fu j r a m  puuiazecnnyeh wyhłtuuw uniwers. 
Niedziela 1. lutego, godz. 5. w sali Muzeum prze* 
myślowego, dyr. ftT Czarski. , 0  pohtyee banko­
wej". Poniedziałek 2. lutego, prof. Rfliłkowski. 
„Praca górnika i jego walka z żywiołami”. Poli­
technik, sala XII. godz. 7. Wtorek 3. lutego, prof. 
dr. Szelągcroski. „Refleksje powojenne", Uniwer* 
s\*ttt, sala XIV. Środa 4. lutego, prof. FI W oj ci Cr 
chouski. „Pojęcie miłości u dawnych poetów pol­
skich*4, ul. Długosza, sala geologii, Czwartek 5. lu* 
tego, prof. dr. Btllanda. „Ateny”, „Zab> iki“, Uni­
wersytet, sala XIV. Piątek 6. lutego, prof. CiJeigel. 
„Jak należałoby sporządzić tnapę Pol-ki”, Pohte- 
ci .iika. saU X. Sobota 7. lutego, prof. Szelijgotuski. 
„Rellek je pnwojenne* (II ) Um wersy tet, sala XiV. 
N edziela 8. lutego, dr. IdPegicżyńsFti- „Z biologji 
bakteiyj we krwi człowieka”, (z demonstracjami 
kinematograficznerni). Muzeum przemysłowe, go* 
czma 5.

ri —o— ..
We Lwowie, dnia St) stycznia 1S2D. 

Z R E A L IZ O W A N IE  K A R T  C H L E B O W Y C H  
Pomimo, że Zakład aprowizacyjny zużjł na wy­

piek chlcba wszystkie zapasy zboża, jaloe posiadał, 
nawet zapasy jęczmienia, przeznaczonego na wyrób 
kaszy, oraz wszystkie zapasy, jakie z młynów mógł 
uzyskać, pozostała znaczna część kart cb.Lbowyeh1 
ni-e pok-yta. Ponieważ na najbliższe dnie spodziewane 
są znaczniejsze przesyłki mąki, przeto by wszystkie

. karty chiebowtJ z bieżącego tygodnia oznaczone Nr. 5, 
R zeżąezka n ied b a łe  le,.zona p ow od u je  często  znpalam e i j ™ u ; 20W£Ja nr 7^ d 'u źa  s ie  łeb  w a ż n o ś ć  d ó  c z w a r tk u  pęch erza , k tóre opró, i 2),yt częstego I bolesnego u ryn o .. zre^uoWirc, przcd.uza się icn waznosc 00 czwartku
w ania, sprow adza p ow ik łan ia , n iek ied y  bard zo  n ieb ezp ie- t- j* ÓO d n ia  5  .u tó g o  w łą c z n ie .  N a to m ia s t  k a r ty  c h lę -  
ezne. A by u st iz e d z  się  od u .k ich  n astęp stw  na leży  zaźy- b o w e  z  p r z y s z łe g o  ty g o d n ia ,  o z n a c z o n e  N r. 6, m a ją  
wad h m ik ty u ę  Dr. I.eprince'a t. P aryżu , zażyw ając p o  3 b y ć  r e a l iz o w a n e  d o p ie r o  Od 5 lu te g o ,  e w e n t u a l n i  
do  4 kapsufk pod czas jed zen ie , trzy  razy d zien n ie . Środek  ^  . . d o s t a t e c z n e  i lo śc i  m ą k i n n d e sz t ,
ten  zn ak om ic ie  zn oszon y  jest przez żoltjdek i n ie w v  w o - 4 . •
lu je  n igdy n iesm aki] lub Innych  zab u rzeń . D ziała  z a w sz e !  * M ie jsk i Z a k ła d  a p r o w iz a c y jn y ,
jed n a k o w o  i p ew n ie i Rprowudza sz y b k o  zu p ełn e w yzdro* J j 1 v v ^ r ’
w ien ie . E u m ik tyn ę nab yw ać m ożna w  każdej aptece lub jt 273/l/V . 1920. 
w  sk ład zie  ap teczn y m . 8007 j **

~~~~------- . : ____r; ~ •

C erpienia ćróg aiD^zsw^eh

Bilety na raut Prasy wydaj# seicretarjat Ka­
syna i Koia lit. art. dziś w soboi.ę, w dzień rautu 
od g 11. przed pot. Ci którzy się zgłosili o za 
proszenia w bieżącym tygodniu, zechcą je sami 
odebiać, gdyż wysyłka pocztą mogłaby spowodo­
wać opóźnienie w doręczeniu zapioszeń. Uchwa 
lone onegdaj na posieJzeniu KomiteRU pań ceny 
bufetu są znacznie niższe, niż praktykowane w cu­
kierniach i restauracjach. Wystarczy, jtś  i przykła­
dowo powiemy, że Kuty i kanapki sprzedawane 
będą po 5 K., porcja szynki 10 k., kieliszek wód­
ki 0 K.. her ata i piwo po 2 K. Bufet nie powi­
nien nikogo odstraszać, ale raczej zwabiać swoją 
taniością.

PosfcdzenJe lwowskiego Kolą P. R. E. W .
Dziś (sobota) odbęoze się o godz. 7. wieezorem 
rosiedzeme lwowskiego Koła TJ N. S. W. w sali 
fizyki 1. szkoły realnej. Posiedzenie to winno zgro­
madź ć CŁto nauczycielstwo lwowskich szkól śre­
dnich, gdyż na p rządku dzięnnym zebrania są 
sprawy pierwszorzędnego znaczenia jak: wybór 
nowego zarządu Kola, sprawozdanie delegatów w y­
sianych do Warszawy, oprawy ekonomiczne i 
sprawa wynagrodzenia za godziny W zakładach 
prywatnych.   j

Z dyrekcji hcleji pnńsfwot&ej.
W  ostatnich czasach zachodzą coraz częściej 

j wypadki uszkodzenia, a nawet zupełnego rozbicia 
drzwi wchodowych bocznych przy wagonach ko­
lejowych podczas jazdy pociągów osobowych przez 
mosty czaswwe, wybudowane w miejsce zniszczo­
nych mostów trwałych.

Ponieważ przy tych mostach konstrukcje że­
lazne są węższe, dlatego drzv\i boczne wagonów, 
pozostawione otworem, bezwarunkowo o takie kon­
strukcje zawadzić muszą, ulegając przytsm bądź 
częściowemu uszkodzeniu, bądź też całkowitemu 
rozbiciu.

Wina złego leży  przeważnie w  tem, iż po­
dróżni, wbrew dotyczącym przepisom regulaminu 
ruchu, drzwi podczas jazdy samowolnie otwierają, 
nie bacząc na niebezpieczeństwo, jakie im z tego 
t) tulu zagraża.

Niemniej są na porządku dziennym wypadki 
wyciekania sz \b  w wagonach kolejowych przez 
podró mych, objuczonych ślinie wypcham, mi pleca­
kami lub też przy podawanie pakunków przez ok­
na wagonów, a wreszcie także przez używanie 
okien wagonów, szczególnie przy większym na­
tłoku, do wsiadania względnie wysiadania.

Pominąwszy straty materjalne, jakie z tytułu 
rou'yt naprowadzonych wypadków ponosić musi 
Skarb Państwa, cierpi przez to i sama publiczność 
przez odbywanie podróży przy niezaopatrzonych 
oknacn i drzwiach, pomijając jUZ obowiązek za-

_ 0 —- 1 ' piaty przez sprawcę wyrządzonej szkody.
Cercie fra n ęa :8“ przy Ul. j.giellońskiejI Wagony bowiem Uszkodzone, wycofane celem 

1. 1. (sala posiedzeń Gal. Ka y oszczędności) od- naprawy z obiegu, tie mogą być wobec nader 
będzie się w sobotę, dnia 31. stycznia 192 ) r. szczupłego taboru kolejowego ani zastąpione bez- 
odczyt p. pułkownika de Renty, p. t.! „La France*, zwioczme irnymi, ani też skutkiem ineprzyzwy-
Puczątek o godz. 6. wieczorem. Wstęp 5. kor., 
dla członków wstęp bezpłatny.

o—
Wieczór HOi.t]Umowo*masIu’ay połączony c fcoty- 

Ijonein cekrowj-m odbędzie cię w niedzielę dniu |-go lu- 
lego br., O godzinie 8-meJ wieczorem, w duwnej mli Koła 
liter-art, w rasużu Mikolasza — aa docliód wdów i de- 
rót po fryzjerach.

ciężonych prawie trudności w  nabyciu potraconych 
materjalów wr „„as naprawione.

P. T. publiczność powinna dlatego we wła­
snym interesie tylko unikać na wstępie naprowa­
dzonych wykroczeń, lecz także im przeciwdziałać 
i w tym kierunku wszelkiemi silami starać się we­
sprzeć personal kolejowy w  wykonywaniu jego 
ciężkich obowiązków służbowych, albowiem tylko 
w ten sposób da się znpobiedz niedomaganiem, na 
jakie w ooecnych trudnych warunkach ogól jest 
nuiażony.
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Kurs na-ciarslti Sekcja n areiarzy  I. L. K. S. »C zai-  
■5" u rząd za  w  dn iach  2 — 5. lu ty  11'20 r., 4 -d n io w y  kurs  
n arciarsk i w e  L w ow ie . Zg o szen ia  przyjm uje dr. H enryk  
L andau, u l. Jab łon ow sk ich  28. O płata dla n ieczłon k ow  
10 k oron , cz ło n k o w ie  sekcji b iorą u d zia ł darm o. 761

—O—
fO atrlestn iefw O  w e  L w ow ie  resk ryp tem  z 2 0  lipca  

1919 r., '. 3 425, XII. 2097 , zezw o liło  p. W ład ysław ow i
G o ttw a lu ow i n a  zm ian ą  u a zw isk a  rod ow ego  G o li w a la  na 
G oborsk i. 770

—O—
Rursa tłezynfeRorskie od b ęd ą  #i« we L w o w .e  na

zarząd zen ie  Okr. Urząd. Z drów . P ierw szy  kurs rozp oczn ie  
aię 9. lu tego p rzedpoł. a sk o ń czy  się  16. lu tego przedpoł. 
N a kurs ten  p rzyszłą  po dw u kan d ydatów  następujące  
s ta r o s tw a :  B obrka, B r z e ła n y , Iłrolio  v cz , Gródek J a g ie ł,  
Jarosław , Jaw orów , K raków  pow ., L w ów  pow  , P rzem yśl, 
R zeszó w , Sam bor, S ta n is ła w ó w , Stryj, T arnów  i Ź ó.k iew . 
Z głoszen ia  k an d ydatów  przyjm uje fizyk m iąjsk. dr. Uege- 
i \  ński, ra tu sz . K andydaci o trzym ają  b ezp ła tn y  p rzyjazd  
k oleją , naukę i nocleg , na op ęd zen ie  k osztów  20  k oron 
d zien n ie . W  a p row izację  w in n i s ię  zatem  sarni zaopatrzmy

773

Czas odnowić przedpłatę
n a  lu t y  !

/ Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed­
płaty na LUTY — celem uniknięcia przerwy 

1W przesytce ,R urjcra Lwowskiego".
Prenumerata wynosi:
IW i  Lwowie bez odnoszenia do domp:
• , „ • miesięcznie kof. 13,

kwartalnie kor. 39,
, Z odnoszeniem do domu:

miesięczrie kor, 15, 
kwartalnie kor, 45,

Z przesyłką pocztową w  całej Polsce:
miesięcznie kor 15 
kwartalnie kor 45,

Z przesyłką pocztową w innych państwach:
miesięcznie kor 17*50, 
kwartalnie kor, 52 50 

Cena pojedynczego numeru na całym obrzarze 
Polski 63 hal.

Za zmianę a d r e s u  dopłaca się fi) hal.

Zdrada członków POW. w  Stryju.
Z stili sadowej.

Lwów" 30 stycznia 1920.
Z zeznań świadka Jana Schlampa czionka POW., 

wynika, że po aresztowaniu go, gdy wyparł się pTzed 
żandarmem Żarskim, jakoby należał do POW., został 
pobity przez niego, a następne, gdy go skonfronto­
wano z innymi aresztowanymi, wszyscy ci mówili 
świadkowi do ócz, że należał do POW. Między ty­
mi byl Podolniak, innych zaś nie znał, nie było jed­
nak wśród nich ani osk. VariseUego, ani osk. Hu- 
bala. Gdy zaprzeczył świadek dalej jakoby wiedział, 
gdzie jest ukryty karabin maszynowy, wówczas Po- 
dołniak twierdził, że świadek musi o tern wiedzieći 
Świadka bito na ławce, potem zakuto go w kajdany 
i wtrącono ao ciemnicy za to, że nie chciał przyzna­
wać się do zarzuconych mu czynów. Później, gdy 
Teodorowicz wypytywał świadka o różne szczegóły, 
przyprowadzono osk. Hubaia który, paląc papierosa, 
do ócz świadkowi powiedział że to nieprawda, co 
on mówi, gdyż miał swój oddział Peowiacki. Wymie­
niony Podolniak zaizucał też świadkowi wobec Teo- 
dorowicza, że chciał zastrzelić Teoćorowicza. Za to 
świadka znowu obito, skuto w kajdany i wtrącono 
na 3S godzin do ciemnicy.

Ważne dla osk. Vari e lkgo  zeznania złożył św. 
Teodor W ers tria  młodszy syn przesłuchanych na 
rozprawie pp. Wersteinów, który zna VarisJlegr* od 
K 1916, gdy był w legionach polskich. Jak wiadomo, 
u pp. Wersteinów znaleziono karabin maszynowy, a 
posądzono Vai'isedcgo, że to on wskazał kryjówkę1. 
Świadek stanowczo zaprzecza, jakoby Varisdli znai 
tę kryjówkę, a podaje, że zdrady dopuści! się w tym 
wypadku woźnica pp. Wersteinów., Jan Docaner, U- 
krainiec. Żądał on aby mu płacono 20 koron dzien- 
niei a gdy mu odmówiono, odszedł i zrobił doniesie­
nie, że u Wersteinów jest ukryty karabin maszynowy, 
granaty ręczne i dynamit. Świadek widział to do­
niesienie, bo na policji, gdy zestał aresztowany, spre- 
gealowanfi m u to, p r^yusaa spostrzegł podpis Do*

N a d e s ła n e

Z Y C I E  W Y T W 0 E N E
ILUSTROWANE CZASOPISMO

fj iy *  W sT g ęd sis  d o  c ta h y cro
LW ÓW , ni. F redry  4. A f f m m i c ł r  ■ LW ÓW , ul. B atorego 35.

n c u a k b , c >  W ARSZAW A, ul. iirakca  18j4 H L I l a t l l O l l  . •  W ARSZAWA, ul. Bracka 18|4.

canera. świadek przesłuchiwany był kilka razy w 
ślećz.wie, nasyłano ma indy w daa z zamiarem po­
dejścia go, k c z  trzymał się dzielnie. Variselli i Hu­
ba! zupełnie przeciw niemu nie świadczyli, uczynił 
to niejaki Kaim, który wobec Teodorow'cza, dyrek­
tora bplicjf potwierdził, że widział, jak świadek niósł 
ten karabin,, a nawet zapowiedział, że na to przy­
sięgnie. Szczególnie prześladował świadka Ż arsk i, 
chcąc koniecznie wydobyć przyznanie. Świadka bilo 
na wartowni żelaznym prętem. Co do Varise!hfrgu, 
powiada świadek że widziai go w więzieniu stanLła- 
wow.kLm  w stanie p o ża 'o v ań a  grdnym.

Sw Edmund Mii 1 kandydat na maszynistę ko­
lejowego. miał u siebie ukryte karabiny i amunicję, 
o czem wiedział Podolniak. Ukraińcy przeprowadzili 
u świadka rewizję; karabinów nie znaleźli, a świad­
ka aresztov'ali. Wprowadzili go do celi gdzie sie­
dział Varisefli i młodszy Birkenmajer. Varisełli bił 
wtedy wszy...

Na drugi dzień przesłuchiwał świadka Żarski. 
Obecny był przy tern Huba! i kilku żołnierzy. Hubal 
podszedł do niego i szepnął: „Mundek ratuj sam sie­
bie i wynieraj się za karabin maszynowy, że nic nie 
wiesz". Hubał byt wtedy tak zbity, że nie mógł u- 
siąść. Gdy świadek zaprzeczył co do karabinu, wów­
czas nadszedł Petryk, wyciągnął rewolwer, skiero­
wał lufę do piersi świadka i wołał że go zastrzeli, 
jak psa. Wtedy świadek przyznał się, że niósi kara­
bin maszynowy i Dostawił go koło domu W ersteina; 
dodał, że W erstein także niósł karabin i kazał nieść 
świadkowi. Poza tymi kilku fektami świadek składał 
zeznania bałamutne, a miejscami tak komiczne, że 
wszyscy w sali wybuchali głośnym śm echem. Nie 
wiedział on naprzykład, po co należał do POW. — 
Wkońcu przewodniczący powiedział mu, że jak tak 
będzie jechać lokomotywą, jak tu zeznawał, nie chciał­
by tym poc.ągem  pod.óżować. N i to M u li ł  z ca'ą 
szczerością, a wśród ogólnej wesołości odparł, że 
już jechał lokomotywą i przejechał wówczas żan­
darma...

Zajmujące zeznania by*y świadka S tan sh w a  Or­
skiego „majora, przydzielonego do prokuratorji woj­
skowej we Lwowie, b. naczelnika sądu w Stryju, 
gdzie był także aresztowany i siedział dłuższy czas 
w jednei celi z osk. VariselLm. V eris;li był w strasz­
nej rędzy, ub eny nkm  1 w iaenmanach, w brud.iej 
koszul, z diugkmi włosami. Bolało go bardzo i czuł 
żal, że nikt w Stryju się nim nie zajmuje. Świadek 
oburza się na to, że Polonia stryjska opuściła bied­
nych aresztowanych. Varisdli trzymał się w więzie­
niu dzielnie, poznał w nim świadek dzielnego ide­
owca, lecz miał on miękkie usposobienie, był roz­
pieszczony i gadatLwy, iak kobieta. Varise!li h  lał 
nad tern wszysikiem, co zaszło w pierwszych dniach 
listopada Świadek opowiadał Varlselłemu różne po­
ufne rzeczy, m ai ow ice, g  zie m i b o i ukry ą i do­
kument, na którym spisał swo.e przedarcie s.ę przez 
placówki ukraińskie i wyjaśnił potem Poiakc m, jaki 
jest rozkład armji ukraińskiej. Gdyby VariseLi miał 
pociąg do zdrady, mógiby był przed ;wszystkiem zdra­
dzić świadka. Świadek ma o Varis 1 im jak najlepsze 
wyobrażenie. Ż rskiego zaś, którege znai, tak scha­
rakteryzował: J .s t  to wybitna indywidualność zbrod­
nicza o bardzo ujmujące ih wejrzeniu...

Świadek wie o tem, że medyk Spadner padł 
także ofiarą podstępu ze strony ajenta ukraińskiego 
Krona i zdradził przed nim POW Świadek wyraża 
się ujemnie o strv sk ej organizacji, m anowide weją- 
gano do POW. różne nieodpowiedzialne jednostki i 
kobiety, które z natury są gadatliwe, rozpowiadano 
o organizacji publicznie, a więc tajność była tu ilu­
zoryczną. Reasumując charakterystykę osoby osk. Va- 
riscllsgo, wyraża świadek głębokie przekonanie, że 
Varisehi nie mógt dopuścić się celowej zdrady, lecz 
pfcuł ofiarą podstępu i  przymusu.

Przesłuchano jeszcze Juljana Mullera ojca po­
przedni: go świadka, który również byl więziony i 
przez jakieś indywiduum leżące w celi przykryte ko­
zackim płaszczem, podstępnie wypytywany. Nie dał 
się jednak świadek sciw ytać i w ruskim języku od­
powiedział mu skrajnem słowem. Później w kancelarjj 
był przy przesłuchaniu obecny osk. Hubal, który 
powiedział: „stary Muller nic nie w iiz ;at“. Za opła­
tą 1.430 koron i paczkę tytoniu Petryk wypuścił świad­
ka nazajutrz z więzienia.

Późnym wieczorem odroczono rozprawę do so­
boty rana. Pozostaje jeszcze do przesłuchania czte­
rech świadków. Po południu nastąpią przemówienia, 
a wyrok zapadnie prawdopodobnie, w niedzielę.

Nadesłane.
(Za ru b ryk ę tę  red a k cji n ie  b ierz? od p ow ied zia ln ości).

D r .  S .  K I K O L A J & K I
ul. Śniadeckich 6. II. p ord od g  At. 3 —5 popoł 

w c h o ro la c '1 w u . 1 chor. dzieci. 1

AdwoKat
Dr. Jan StrzemieńsKi

rozp o czą ł p o n ow n ie , po p rzerw ie  w ojen n ej, w y k o n y w a ć  
p rak tyk ę ad w ok ack ą  

W E  LW OW IE ul. AKADEMICKA 14. 11. p. 768  
G odziny przyjęć i k on feren cji: 4-6 po połu dn iu .

Dentysta Dr. Jakćb O g i ń s k i
P racow nia Dentystyrzno-Tec;iniczn~,

ul. H alicka 22. 3

D 3» t y : i a  D r . J i m  B R Z O S K I
ordynuje Lwów, ul Akademicka 3. B ezbo łesie  wyry. 
w nie zębów, sztuczne zęoy ko on . mostki : t. d. 5

Sptc a lis ta  chorób skon.ych i w enery -znyci
JLJr. B E  R  G JSH

S \k s nska 15. 2

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ord yn u je  L w ów  ul. R om an ow icza  3. parter (przed łu żen ie

ul. A kadem ickiej. 45

O *  Z m  S t o b i e c k i  44
Zakład d en ty sty czn y  o tw a rty  I.w ów  A snyka 2. róg Pańskiej.

Adwokat Dr. Mikołaj Agopscwicź
prowadz.l kancelarję p rzy ul L eg ion ów  I. 3. 604

AsyśUAit u u iw e i ry .c l t i  lwowskiego

Dr. Jó z e f Chaitia
o worzyl Zakład ltoentgenowski we 

Lwowie ul. Tafiskn I. IS. 725

Ofiary i pokwitowania.
(Ziożono w  naszej Administracji.)

Na p ł bisryt mazurski: W  dzień imienin śp. męża 
Helena Zurakowska 13 K.

Na wdowy i sieroty po l:g !onl'tach : jrzywny 
ściągnięte przez P. K. U. 45 p. p. Sambor 160 K.

Na caplicę O ł j i :  S W. 50 K. Zamiast kwiatów 
na g  ób ukochanego m ę;.a i ojca w czwartą bolesną 
rocznicę — Proczkowskie i Kossakowie 30 K. Za­
miast kwiatów na trumnę śp. Katarzyny Sahankowej 
rodzina Czechowiczów i Gąsiorowskich 50 K.

Na bndowę kościoła ł szkoły vs Pakowe*-: tecb 
nickio k ilo  T. S. , v Mew. 7 ęunel: p.
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a ?  e  ot r o l o g . t» ,

Z o c h a  V e ! łz 6
j e d /n a  I n a ju k och ań sza  córka  em . ra d cy  n a m ie stn ic tw a  

Jana Vel tzego i Z ofii z  P o p ie ló w  
zm arła  d n ia  22 . s ty c z n ia  br. w  K rakow ie p o  k rótk ich  

a c iężk ich  c ierp ien iach .
Pogrzeb o d b y ł s ię  w  n ied z ie lę  d n ia  25 . s ty c z n ia  na  

unentar/. It: kow ieck i.

05 ót przekazowy w m acach .
W arszaw a. (PAT) „Monitor polski" ogłasza 

rozporządzenie ministerstwa pn^zt i telegrafów 
w przedmiocie wprowadzenia obrotu pizeićazowego 
w  walucie markowej z dniem 1. lutego 1920 do 
1000 marek puckich,, na wszystkich ziemiach R z e ­
czypospolitej z wyjątkiem Śiąska cieszyńskiego 
i ziein wschodnich. W Malopobce i w byłej oku 
pacji austrjackiej dopuszczalna jest wplata w ko­
ronach w ustawowym stosunku przeliczenia na 
n a ki, wypłata zaś w koronach jest dopuszczalną 
tylko w b aku marek. Oplata przekazów jak do­
tychczas.

K u rsa . fjle S d y .
L w ów , 30. s ty czn ia  1920.

L Akcja za sztukę ( łączn ie z k uponem  b ieżącym )
W aluta  k oron ow a

W artość nom in aln a
O sta tn ia  d yw id en d a

płacą: żądają:
flank  gałte  d la  h  m d la  1 przem . 4 0 0 — 24 560 — — •—
Bank ludów'}' 2C0— 10 3 " 5 -_ — —
Bank h ip  zem el. 4 J —24 485-— — •—
T o w . Górka 2 0 0 -  14 10"0-— — •—
T ow . Z ielen iew sk i 2 0 0 - 1 0 850- - — •—
T ow . W ang 2u 0— 0 2 7 5  — — •—
.Tow. P rzew orsk 100 - 8 0  2150"— — —
T ow . R akszaw a 2 0 0 — 13 450 -
L w ow sk i akc. Z akład sastawiL 4 0 0 — 14 460— — —
T ow . akc. Fabr. m u .. 2 0 0 — 30 3 2 5 — ——
T ow . C hodorów  zred u k ow an e 2 0 0 — 0 450— 0 0 0 —
Bank h ip . gal. 4 0 0 - 2 8 725— Ot o-oo
B ank p rzem ysłow y 4 0 0 - 2 0 6 3 0 '— 64 d'—
B row ary lw o w sk ie 5 0 0 -  60 820 — — *—
Bank ziem sk . kred. gaL 4 0 1 — 24 5 3 0 — ooo--
T ow . Gafota 2 0 0 — 0 3 20— _ • —
P olsk ie  T ow . kan d low e 2 0 0 - 0 490-00 000—
Z akłady e lek tr . , S ie r s z -* 200— 6 3 0 0 0 0 —•—
P olska Nafta 5 0 0 - 6 1330 — oouoo

K u r s a  o b r o t o w e :

II. L is ty  zastaw n e za  100 K (bez  kup . b ież .)
płacą: żądn-ą.

T ow . kTed. gal. z łem . 4 ł / 2*/B 1 0 8 0 0 100-' 0
T ow . kred . gal. ziem . 4°/0 102-50 104-25
Banku kraj. gai. 4 ' / ,  prc. 100 00 107 00
Banku kraj. gal. 4 prc. 102 50 103-50
B anku h ip . gal. 4 * , prc. 104 50 105-50
Banku h p gal. 4 prc. 101 50 102-50
Banku kred. ziem . gal. 4 1/ ,  pre. 103-50 104-50
Banku h ip . zem el. 4 ‘/j  prc. 100-00 107 00
B anku gal. d la  h an d lu  i przem . * V t  pre. 105-— 1U0"—

O G ŁO SZĘ KIA.
A t u t o w y  f i l m  w i o s k i )

„ V E R A -M IL A N O “ który rozbudził zainteresowanie całego świata
Wyświet a obecnie K ln otea ir  „ l l ła r y s ie ś b it"  piec Sma ki I. 5.

Naj wy b i t n a  jsze a rcy d z ie ło  w 5 a k ta c h  p . L :

MARYA M AGDALENA
IF-lERKtE LF©!OT0FFN  J p ę k i f e J s z a

z  a .  t y s  e k  « J o sk ic h  
ŹYCfE JAYiftOGiłZtSZNiCY.

U zvlia csnu‘3 .na mcl̂ aih i pian l-g# gisimt zasluja s't

k r e u j e  a r c . t r u d n ą  
r o !* tytułów ą .

= HAtVKOCEUlE I POKUTA.
z frtf a dnnu in­

ni. Kapcrijlha 0. 
wyświetla obecnie senzacyjnj 

dramat p. u

W głównej roli:

Erich Kaiser Titz

Nauka ł wyełtowanie. łewu.
F UTRO pod różn e sz o p y  sp rze­

d a m  G łęboka 21 . 1. p . nana
76

IO  CEfJOWANE PRZEZ PACĘ 
SZitOUsĄ PRAKTYC1NLKURSY

Rachunknwcści

B UTY n o w e  „ b o k so w e11 nr  
41, p od b ite  sk órę  sa fia ­

now ą rena k. 1500. Oglądać  
w  si.lep ie  p E isen ste in a  Syk  - 
tusk a  15. 750

C & PR Z ldłA M  n ow ą jasn ą  sy-

a p ia ln ie  lub zam ien ię  za 
i /F  -i \n IF flf l dobry fortep ian . W iad om ość

uł,L diULuU pod „Zarazi doAdmia. .Ku- 
rjera l\v .“. 752Uli, cl Bartosa L 38.

w yu eza ją  bu clia lterjl kores­
pondencji handl. itd. i przy- ■OgA SZYNY d o  p isan ia  na- 
gotow n ją  d o  ęgzam . w  K am ie- R a i  w e t zu p ełn ie  zn iszczon e  
s ln ic tw ie  i A kadem ji bandl: p rzy  m uje ętq n ap raw y Ju liu sz

Keeker K raków  św . Marka . 5.
8023

III. O bllgi ca 100 Ii (bez k u p on u  b ieżącego).

i o o in n . Banku kraj. 4 ’/ ,  pre. 105 00 106 00
K om un. Ranku fcr-ęj. 4 prc. 99 50 100-50
Koi. okall. Ranku kraj . 4 prc. 1 0 1 0 0 102-00
P ożyczk i kraj. gul. z r. 1903, 1904, 1905 4*/„ 1 0-50 101 50
P oży czk i kraj. gal. z r. 1908 4 prc. {szkolna) 100-50 101-50
P ożyczk i kraj. ra lic . z r., 1913 4 9 ,  prc. 110 50 101 *5"
P ożyczk i kraj. galic. z r. 19 14 4 t/j prc. 102 00 103 5M
P oż. m. L w ow a 4 prc. z r. 1896, U j O, 1911 

IV. W aluty,

5 4 5 0 95-00

R uble carsk ie p o  100 rb. 250 — 2 3 0 —
■ ę po 500 rb. 225-— 235- -
V n drobne 2(W — 210 —
.  dnmtUe (po 1000) 65 — 75 —

(po 200) 65 — 65*—
K arbow ańce ( Ho 1000) 20-— 3 0 —
G rzyw n y (p e 500 i  w yżej) 18 — 22 —
100 fran ków  franc. 1450 00 —
100 frauków  sz w sje . 2400-00 —
1 ster lin g 520 00 0 0 0 —
1 d ollar am eryk ?fisU 180 00 OOO —
1 d llar kauad. 16U 00 —
100 m arek  n iem . 260.00 0  09 to
100 lei ru m uń sk ich 345 00 0 ; 0 —
Liry w ło sk ie 100u-u0

▼. Dewizy.
-W ypłata na W ied eń 70-00 80-00

„  na l'racę 245 00 265*00
.  na R cilia 280 00 29 '00
.  nu Pu ryż J450-— 1550—
„ na L ondyn 600- — 5 5 0 - -
,  na Z urych 26W -— 2700 —

P r a k t y k ą  n a b y ć  m o ż n a  
w  k a n t o i z e  p r a k ą c z r .y m  
Z a k ia d u . D la  z a m ie j s c o -. -u  i, j C5 PR/CKBAM rosyjski samo­w i Ch nauka ko.espond. war , h J usłaWsk'e.
Wyjaśnienia od 3 4 ej pop. 

28

tacę hugusław ! 
go 7. 1. p. d rzw i 1. 745

fóowy ku s 
przygotowawczy
Jo rządowego egzaminu

S PRZlilM M  n ow y  frak. Z y -  
b lik iew icza  20 w  parterze.

74li

i *  . SPANIAŁA su k n ia  balo- 
w a, oraz p ięk n y  szal 

parysk i do sp rzed an ia , Mar­
czy ń sk i, W ałow ą 2. 747

Z r  - C h u n  t o w .  Ś  i  p a ń -  M J O J S K O W E  futro now e do  
s t w o f w C j  (z a m ie js C 0 v v v c li;  sprzedan  a d ia P. P.

p r z y g o t o w u j e  *  w  8 S
■Jze korespondencji) oraxjtUska 35 . *749

ms te n o g ;  a f j ł  p o ls k ie j  roz
p o c z n ie  s i ę  5  i 6  lu t e g o  br 

K o n c e s . P  a k t .  
r a c h u n k o w o ś c i

mmi asifflsisi
K u rtio w a  1. 38.

Zgłoszenia cc ,dziennie .od KrledrleMw 
3 - 4  p o p o ł .  0 4 7

‘■.IflffHliW w y b o ro w y  ga-
; tunck  j- st w  w ię  ;S7.ej

K u r s a  ilo śc i zaraz do nabycia. W ia­
dom ość „Gaz z iem n y 11 ul. Le­
ona Sap iehy . 3 . 766

BUCIKI sc h c w ra u z  n r . 4:> i 
m eszc ik i bardzo eleganc­

kie czarue nr. 35, sp rzed am ,
11. n a  lew o  

756

K ucno i s p rz e d a ł . K AMIKNICA II. p. w o ln e  la­
ta  ok olica  Parku K ilińsk ie­

g o  w k ład  330.1100 k. ok azyjn ie  
-------------------------------------------------Ido sp rzed an ia  pon ad to  inne

S OKÓŁ 11. zakup i k siążk i m n iejsze  i w ięk sz e , windo- 
dla m ło d z ieży  dla drużyn  m ość S n op kow sk a 39  d rzw i 4. 

sk au tow ych  | l , w  IV. V) Zgło-I 755
szenia S okół II. ul. K ętrzyń-'- 
sk iego  {Sze tyek ieb ) 32. 649 O sp rzed ania  d w ie  now e  

Idlizki jed w a b n e  I bar- 
ISY, kuny, tc iiórze  « ypra- ch an ow e. O b eityń sk a  4. par- 

wiarn, kupuję K arpiak , ter, d r z w i 2 . o d  12 d o  4-ej. 
Lw ów  K u lk o w a  U * .  PU8| 754

w aK p jcL ó, ;
’ . S T o iC ',0 6

J z  < h l n 5 kle Pts  -
p a le .e d u

ADTftNj, łlńlSKl
0 = = cC > ,

'Iw ć w  S ok lie5 A1. e s O U  3*
•    _ -  —

Ź3Ó3 O EniNERHLffE.
a la G iessliubler , bogate w  k w a s w ęg lo w y , w o ln e  od  
żelaza , p rod u k cyjn e i będące w  stan ie  podjąć zaraz 
w y sy łk ę  w ód , ch em iczn ie  w y p ró b o w a n e  i uznane  
przez  lek arzy , na ( bszarze Państw  a P o lsk iego , poło­
żo n e  m o ż liw ie  p rzy  k o lei,

poszu k iw an e przez p ow ażn e tow arzystw o  
d o  kupna, d z ierża w y  lub w yłącznej 

ek ip lo a ta cji. 449
Postedm i małą spcsobnrSć
O S l ą f i n t ę c l i  z n a c z n y r b  b a r z y Ś O L

Ł ask aw e o ferty  z św ia d ec tw em  lekarskim , an -  
iizą  ch em iczn ą  i d o U a d n em i daneiu l o sk ład  w yeh  
częśc ia ch , w yd ajn ośri i znajdujących  się  u rządzen iach

pod „ Ź ró d ło  m ineralne" do Biura ogłoszeń 
Rudolf M osse, W arszaw a Marszałkowska 124.

99

Każdy palacz musi przyznać, 
ża tutki i tibułki cvgaretovva

S 0 L A L I “
n a j l e p s z e .  2

ZAK0PANE-LEŚN1AKÓWKA
pensjonat B row ej Kreutzowej

p rzez  c a ły  rok  otw arły .

we wfosnyzn zarządzie.



KURJtH LWOWSKI z dnia 1. lutego 1923 Nr 82.

E& nłlH iDH  RICDLfl
WE LWOWIE, UL. RUTOWSK1EOO 3.

p u k  ca

HERBATĘ ANGIELSKĄ
_________ w najprzedniejszych gatunkach._______ 8

W yk on u je  p od  n a jk o rz y stn ie jszy m i w aru n k am i

PrzeprmiJzJ miejss. transparty niądzyiklist
jakciteż w sze lk ie  

D o w o z y ,  s p e d v c j  , o c l e  .la u b e z p i e c z e n i a  t r a n s ­
p o r t o w e -  — Z astępstw o w e w szy stk ie  i m ia sta ch  kraju  

1 zagran icą . —  k  & . l ( Ń £ C k l t U  > 3 .  748

PalL' 2  Stjwwzyszenla zaw^owg Muzyków w Pozdelb
p o s z u k u je  od 1. sierp n ia  11)20 i od zaraz

p ierw szorzęd n ych  muzy) ów  na w szelk ich  
in s t r u m e n ta c h  9

d o  tea tró w  w  W ielk op o lsc  (T eatr V. łe lk i M!a s ‘ a P ozn an ia , 
T ea tr  P olsk i w  P oznaniu  i t. d ) — Z głoszen ia  ty lk o  od
p ic w szo rzęd n y ch  m u zy k ó w  z ru tyną  w  .p o ra ch , sym fo­
n ia ch  i t. p. —  Pensja w  teatrach  do 10()0' — Mk. m ies- 
(kon certm istrze  w ed le  u m ow y) 1 6 -tygod n iow e p łatne w a ­
kacje. -  /g ło sz e n ia  z d o łączen iem  Św iad ectw  od m uzyków -  
CftrzeŚCijatl p rosim y  n adesłać ju ź  t e r a z  do b iu ra  naszego;

l ozn ań , ul. V\ ożna 14 b.
D zień  konku su do Teatru W ielk iego  poda się  późn iej.

Wjtlziił JitjmLii p3Vihłiiw2go w Puławacsi
p oszu k u je  tech n ik a  - k onduktora d la  dróg  gm in n ych . Zna­
jo m o ść  k onserw acji dróg i m o stó w  oraz operacje in stru ­
m en tem  n iw ela cy jn y m  k on ieczn a . O ferty z podaniem  w a­
ru n k ó w , cur. vit. i odp sem  św ia d ec tw  u rzęd ow n ie  po  
tw ierd zo n y ch  do 15/2 O r. 7 t 3

£n ako m iry  sm ar do obuw ia
p r z e c iw  p r z e m a k a n iu  p o le c a  326

L U D W I K  H O S Z O W S K I
GŁÓWNY SKŁAD FARB 1 MATERJAŁÓAT

L w ów , u l i c a  A k a d e m i c k a  I. 3.

Uh* c z  du zam ian ^ k n ?on  na rospki poSskae
wedle relacji 100 II za 70 M.

1 b =  1 I
2 , i !
3 , 2 .
4 , 3 .
5 , 4 .
6 , 4 ,
7 . 5 ,
8 . jS ,
9 , 6 .

10 „ 7 .

81 h =  36 *
62 „ 3(> n
*>3 . 37 „
64 . 38 ,
55 . 39 ,
66 „ 39 ,
67 , 40 ,
53 . 41 .
69 „ * .
60 . 4 i 9

K =  0 M 71 f

n h =  8 f 21 h =  15 I 31 b
12 » « . 22 „ 15 n 32 n
13 • 9 . 23 „ 16 ■ 33 •
14 » 10 , 24 . 17 » 34 ■
15 « 11 • 25 . 18 » 35 »
16 ł> U . 26 . 18 » 36 •
17 * 12 . 27 , 19 ■ 37 »
18 13 . 28 , 20 • 38 *
19 W 13 k 29 , 20 m 39 *
20 * 14 . 30 . 21 w 40 s

61 h =  43 I 71 h - 5 t 81 h
62 « 43 „ 72 „ 50 • 82 •
63 • 44 . 73 , 51 • 83 *
64 ■ 45 . 74 . 52 • 84 •
65 ł> 11 > 75 „ 53 ■ 85 »
66 46 „ 76 „ 53 n 86 »
67 • 47 . 77 „ 54 0 87 w
68 n 4< . 78 , 55 ■ 88 ■
69 V 48 . 79 . 55 ■ 89 •
70 » 49 . 89 „ 60 • 90 •

22 t
22 .
23 .
24 ,
25 ,
25 .
26  ,  
27 .
27 .
28 .

5 7  f
57 .
58 .
59 ,
60 .  
60 .  
61 ,  
62 3  
62 .  
63 ,

41 h
42 . 
«  .
**. •45 #
46  .
<7 .  
4s .
49  .
50  _

29 f 
.

30 ,
31 .
32 .  
32 .  
31 ,  
34 .
34 .
35 .

91 h =  61 I
6492

93
94
95
96
97
98  
9 i

100

65 ,
. 66 , 

67
67 .
68 . 
69 .
69  .
70 .

O
2
3
-
5
6
7
8 
9  

13

1 . 40,
2 . 1 0 , 
2 „  80 ,

3 , 5 0 .
4 .  20 , 
4 2 90 . 
5 , 6 0 ,
6 , 50 .
7 .

o. K =  35 M7D!
52 „  ?ó „  40 „

37 ,  1 ) ,  
37~, 80 ,
38 „ 59 ,
39 ,  20,

53 ,
54 ,
55 i
56 ,
57 ,
58 ,
59 ,
60 „

100 K =
200 „ 
3 0 ,  
400 , 
500 .
600 n
700 , 
&”0 , 
900 , 

1.000 .

3v .  9 0 .
40 „ eo„
41 , 30 ,
42 .  — .

7 0  M
140 . 
210 ,  

280 .
3 0 , 
420 » 
490 ,  
560 .  
630 „
700 ,

11 K =  7 'A 70 f 21 K = 14 M 70f 31 K = 2! M 70! 4
12 . 3 • 40 „ ?2, ■ 15 tł 40 „ 32 w 22 , 40 , h2
13 . 9 Ił 10, 2 * 16 • 10, 33 • 23 l  10, *Z
M . 9 * 8 0 . 24 łt 15 • 80 „ 3 ł V 2n . 80 „ 41
15 . 10 n 50 , 25 • 17 • 5 0 , 35 R 24 , 5 0 , 45
16 . 11 » 2 0 , 26 »» 18 ■ 2 0 , 36 • 28 0 2 0 . 46
7 . 11 w 9 0 , 27 W 18 R 9 0 , 37 ■ 25 , 9 0 . 4 1

18 . 12 w 6C , 28 n 19 ■ 6 0 , 38 9 26 , 6 0 . 48
15 n 13 » 3 0 , 29 ■ 20 n 3 0 , 39 9 2.7 . 3 0 , 49
20 , 14 i > 30 • 21 a - ■40 * 28 * ł» 50

61 K =  42 M 701 71 K = 49 M 7 • I 81 K = 55 M 70» 91
62 , 43 40 „ 72 » 50 n 4 0 , 82 11 57 0 40 . 92
63 , 44 » 10 „ 73 * 51 w 10, 83 * 58 „ 10-. 93
64 . 44 n 8 0 , 74 * 51 » 8 0 , 84 ■ 58 5 8 0 , 94
65 , 45 * 50 , 75 n 52 w 5 0 , 85 • 5<, . 5 0 , 95
oó , 46 w 20 , 76 » 53 łł 2u , & 9 60 , 2 0 , v 5
67 4Ó n 9 0 . 77 * 5.ł tł 9 0 . 87 * 60 9 0 . 97
68 , 47 tt 60 , 78 D 54 n 6 0 , 83 0 61 , 6 0 . 98
69 . 48 > 3 u , 79 * 5ś n 3 u . 89 ■ 62 , 3 0 . 99
76*. 49 * ■ 80 • 56 w ■ w ■ 63 ■ -■ 100

K ■=28 M 70 f
29 , 40 .
30 ,  10, 
3C „ 80 „
31 , 5 0 ,
32 , 20 . 
32 , 9 0 .
5 , 60 ,

34 „ 30 ,
35 , -  .

63 M73 I
64 , 4 0 ,
65 , 10 .
65 , ,80 u
66 „ 50 ,
67 „ 20 ,
67 , 90 .
68 , 60 ,
69 „ 3 3 ,
70 . -  .

1.000 K =  700 ,
2.000 1.400
3, 00 2 lOo
4000 2.800
5 000 3.5(10
6.000 4. -00
7.000 4 9 ’0
8-jOOq 5.6' >0
9.000 6 300

10.000 7 OuJ

M lOtnoK:
2CT.0OO , 
30 0 0 ,  
40 000 ,
50.000 , 
...010 ,

70.000 , 
80 000 * 
90 000 ,

100-000 „

7  0 ' 0  M
14.000 , 
21000 . 
28.300 . 
35 000 „ 
12(00 . 
49 000 ,
56.000 ,  
63000 ,

70.000 .

1 0 0 /0 1 K =  70 000 M
21 b  000 0 140 000 s
3(0.1 00 . 7K .000 w
480 000 * 280.OcO *
500.000 , 35 .000 9
60 000 * 4 0.000 9
700.000 . 490 000 *
801.000 * 560000 *
900.000 . 63( >.000 *

l.OOó.OOO , 700.000 0

s s a n a
Posady i p race .

OBEJMĘ m iejsce za g o sp o ­
d yn ię do sta rszeg o  ks 

Walera lub  b e z d z ie tn e g o , 
w d ow ca. Z g łoszen ia  „K urjerj  
Iw  “ „Zofia*. 7.i4

»

R óżne.

S Jeczkarnie, Młynki,
Brony. Kieraty, Ule 

wyrab a masowo JJ
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
=  =  w Oświęcimiu (Małopolska). =

h U  l  J E  669
Spółka au tom o b ilo w a  

,  O  *X" O  3 B «
LW ÓW , K oper ika 64.

_______ g a g  w u ^ j, "!i» i f w ,‘n a Bg ig "(? a _________

U r ę j  drogowy w Puławach
p oszu k n je  tech n ik a , sek retarza  (posada rządow a). Z najo­
m ość budow y dróg I m o stó w  w ym agana. Dodania zaopa­
trzon e enr. v i l .  oraz od p isem  4 ,.ia d e c tw  u rzęd ow n ie  p o­
tw ierd zo n y ch  do 15 lu tego  1920 r. 742

A rtur Smutny stro ic ie l for- 
tep iam iw  Senatorska 4. 

p rzyjm u je  strojeu ia  i repem -' 
cje. (.54!

DI.A k om itetów  b a lo w y ch  
ozd ob y , kokardy, para­

so lk i, k o łn ierze , w ach larze , 
k o szy c zk i robi na zam ów ien ia  
KI in ika la lek  W yspiańskiego^  
L 15. 703

CZŁONKÓW i w sp ó łp ra co ­
w n ik ó w  w sp ó id z ie lczeg o  

B iura  T echnic zno-Lcśncgo w 
S k w irze , proszę o zg łoszen ie  
ł i e  p isem n e pod adresem  Woj-! 
Jiech  Z w iązck-Z w iązeck i, in­
sp ek to r  lasów , L w ów  C h m i.-  
jow sk iego I. 8. z  l is t  1’. 1’.  
K ap u ściń sk ich . 744

D AM w ęgiel ew eu t m ąkę, 
za w uzek lub  łó żeczk o  

d ziec in n e . Z głoszcu ia , zam iana  
do adm in . 751

I M  A R c y j s a  P o I s I i e s o  P r z e m i ł a  K o r k D w e o j

K apitel Z ak ład ow y Cćlk. 3 ,000 .000*
P od p o w y ższą  firm ą p ow sta je  w W arszaw ie  p ierw sz i w  elka fabryka korków  d o  hu ciek i w y ro b ó w  k o rk ow ych  (izo lacje  k ork ow e, lin o le o m ) 

z k ap ita łem  zak ład ow ym  3 m ilio n ó w  m arek , p o d zie lo n y m  n a  6 , 0 J 0  SKCjl po M a. 5 j 0 .  Z a p is y  i z a l i c z k i  3 5  p r c .  t. j .  p o  M k. t 7d na k ażd ą  ak­
cję p rzy jm u ją :

Bank H andlow y w  W arszaw ie  \ oddzia'y: w Bądzinie ,  Gł  S t o c h o w ie .  Kal iszu,  Kie lcach.  Kutnie.  Lubl inie.  Łodzi ,  Mławie,  
Ostrowcu,  Piotrkowie,  Radomiu,  Radomsku,  Sosnowic .eh.  W ł . c l a w k u  i Zawie r ć  u.

B a n k  k W i l e c k i ,  P o l o c k  i  S - k a  ' I o w  A k c .  w  i o z n a i . i u  i O d d zia ły ; w Inowrocławiu,  Gdańsku i Warszawie.
Bank P rzem ys ow y d la  h ró l stw a  Ga lej) 1 Lodom rrji z W, Ks ęstw em  K rakow skicm  w e L w o u ie  i oddziały: 

w Krakowie,  Krośrye Rzeszowie ,  Dąbrowie Gór. ,  D oho b /c zu ,  Borysławiu,  Jaśle i Stry,u
P o m iim  o lb rzym iego  sp o t’zebow aniu  ko ków  i w y ro b ó w  k ork ow ych , kraj nasz n ie  p osiad ał W ie lk ie g o  p r z e m y s ł u  k n r k o w b g o  I Zabór ro­

sy jsk i zasila ły  labryki w L ib aw ie , R ydze i O i e s ie ; zabory pi uski i anstrjiick i — fabryki n em icck ie. GUCZCZ e m c y  zab ierali z ziem  polsk ich  
m l j o n o w e  Zy5 ki I W ielk i P rzem yśl K orkow y zatrudni ł ty siące  rąk rob oczych . D zięk i i grornnym  obrotom  da;c ak cjonar iuszom  w ysok ą  d yw id en d ę, 
l in ie s z c z e n ie  r ie n ię d z y  w  nkcjach w ielk iej fabryki korkow  je s t  lo k . .tą  n e w n ą  i k o r z y s t n ą .  P okaźną ilo ść  akcji rozbiorą p ow ażn i k o im u n cn . i jak  : 
B r o w a r y , F a b r y k i C h e m i i  z n e  i W ó d  m in e r a ln y c h ,  A ń te k i i Dr g ę r j o ,  D y s ty ia  n ie  i R o z ie w  i i e  W in i W ó o e k . rozum iejąc d o n i o s ł o ś ć  
pO W Statpa takiego  p rzed sięb io rstw a , upartego n a  zd ru w yeh  zasadach  b e z  S p e k u l a c y j n y c h  CelOW. W ielk i P rzem y sł K orkow y iire0 uluje cen y  tych  
w yrob ów  i  u zd ro w i rynek .

P rosp ek ty  i d ek laracje, oprócz p ow yżej p odanych  b an k ów , w y s y ła  i w sze lk ich  in form acji u d ziela  : 10

? iu m  „S  OŁKi A (/CYJ \'E| r»OLSK EGO PR E MY ŁU KORKO vVEG 9 IV WARSZAW IE,
ul. Ż u r a w ia  L. Ł, — T e .e f c n  143  *11, C7.vnn« od  10*— 1 i od 3 —0 ^optduduiU.

Ż a ł u ź y t l c ł s :  JAN P 0 1 0 G K I  JAN S O T C K  JAN SOg'ESZGZAŃSKI
Fabryka K orków  Lr-b. ch cm . .Jan i**  P rzem ysłow iec .

Dzułueu ArC*m Guldmaco. w  Lv/n*»>ie. Syltxhislu« 19. Redaktor odpov,;f  izjaLny Tadeusz SiroińskL


